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Paszporty Kosztują 250 złotych. 
Wyjazd zagranicę jest niemożliwy. 
Tym więc, Którzy potrzebują wypoczynku 


„GLOS POLSKI: 


daje 
jako bezpłatne naiwięKsze i najciekawsze premium 


Letnie Mieszkania 


Cztery rodziny po © tygodni mogą drogą rozlosowania 
otrzymać w jednem z letnisk podmiejskich POKÓJ z Kuchnią. 


15 bonów Kolejno numerowanych 5 


odpowiednio wypełnionych i włożonych do Kopert, wystarcza do wzięcia udziału w rozlosowaniu 
w mieznanem jeszcze dotychczas premjum dlą prenumeratorów i czytelników pisma. 


Szósty bon znajduje się w dzisiejszym numerze „Głosu“ 
(4 stronica) 


Niezależnie od premium 
pod nazwą 


Letnie mieszkanie 
„Głos Polski“ dał już bezpłatnie swym czytelnikom 


obfite prezenty wielkanocne, dwa doskonałe rowery, jedną maszynę do szycia „Singera, 

pięć aparatów radjowych, pięć biletów wolnej jazdy tramwajami, pięć sztuk materjału 

na kostjumy damskie, pięć sztuk materjału na garnitury męskie, wreszcie sześcioro 
dzieci wysyła na swój koszt do Rabki, Zakopanego i Ciechocinka. 
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EMIGRACJA ROSYJSI 


Nr 117 


Tdk ma 


IA © POLSCE 


Trepow odebrał nam ofiarowane... Niderłandy=" ironia Milukowa mie lepsza = Jednolity 


front rosyjski wokec naszych granic wschodnich 


= Musimy odpowiedzieć na to 


porozumieniem ludności kresów z państwowością polską 


Od pewnego czasu wywiady 
rosyjskimi 


z p. A, F. Trepowem— przedostat- łe Prusy Wschodnie. 
pim premjerem rządu carskiego. P, dość zapanowała z tego powodu w 
Korab-KuchArski był 
przed rewolucją, obracał się w ko- 
łach komitetu narodowego. 
dziw więc, że do osoby p. Trepowa mity były premjer odwołał swój 
czuje jakiś tajemny pociąg, nić sym, podarunek, oświadczając, że nigdy 
patji łączyła naszą demokrację -|$o nie czynił i nawet czynić nie 
narodową na emigracji wschodniej | mógł. 

z Trepowem. Razem pracowali, ra 
zem „cierpieli*, razem usiłowali | swój dar ukazały się w pismach in- 
się ratować. Zewnętrznym wyra-|ne rozmowy. A więc przedewszyst 
zem tej wspólnej akcji ratowniczej 
byla słynna deklaracja p. Trepowa, 


z skiej przy walce wewnętrznej w|czył współpracownikowi 
ziałaczami na SE Rosji i z pomocą tej armji zlikwido- | Telegraph“, że.na żadną obcą in- 
cji stały się modne, Serję ich otwo- ,wałby sowiety. A wzamian za tej terwencję nie liczy, że Rosja sama | jest uzasadniona. 
rzył korespondent „Rzeczypospo- pomoc p. Trepow gotów był olia- tylko może obalić bolszewików 
litej" p. Korab-Kucharski rozmową 'rować „państwowości polskiej“ ca- wprowadzać u siebie nowy ustrój i!rość oświadczeń p. Trepowa., 
Wielka ra- nową władzę, 


| 


„Daily 


Daleko ciekawsze jeszcze są wyi 


w Rosji obozie endeckim. Kiedy już nacie- wody p. Pawła Milukowa, ogłoszo-|pewno taki sam, jak szczery pro- 
'szono się do syta Prusami, ofiaro- ne w rozmowie z korespcnden- gram p. Trepowa, Mianowicie: Polj|zbrojnę, ale przeciwstawić musi i 
Nie wanemi przez p. Trepowa, znako- tem „Echa Warszawskiego”, Były 


leader kadetów, zaczął od swojego 
byłego przeciwnika p. Trepowa 
oświadczył: „Chce on skorzystać 
z polskich żołnierzy dla walki 


m 


[ko 


z|lepsze są szczere wyznania p. Mi-|— p, Milukowa, 
Kiedy p. Trepow już odebrał, Sowdepją.Daje wam Prusy Wschod | lukowa, niż nieszczere podarunki | porozumienie ludności ukraińskiej 


Tak ironizuje sędziwy p. Miłu-|sji wyciąga. Pan Milukow — prze- 
I naturalnie, że ironja jego ciwnik sowietów — wyraźnie po- 
Dodaje zresztą;wiada: Pretensje Sowdepji do Ga- 


ow. 


i|p. Milukow, że, nie wierzy w szcze |licji Wschodniej popieram bez za- 


P.|strzeżeń tak samo, jak pretensje 
|Miłukow ma swój program w spra-|do Besarabji, A więc mamy przed 
wie polskiej i, tu musimy dodać, |sobą jednolity front rosyjski, Prze- 
ciwsławia mu Polska swoją siłę 


ska ma prawo tylko do granicy Bu*|powinna ogromną siłę moralną. 
gu í Sanu wszystko na wschód od| Najlepszą odpowiedzią na utajone 
nich, a także Galicja Wschodnia— |życzenia p. Trepowa, półgębkiem 
to ziemie rosyjskie, Oczywiście, że |wypowiadane— sowietów, a jawne 
może być tylico 


nie,, Ale przecież za pomoc przy|p. Trepowa, Ale polska myśl poli-|i białoruskiej z państwowością pol- 
wprowadzeniu monarchji w Rosjiityczna musi z zestawienia tych e-| ską. Tę broń moralną posiadaliśm 


a może nawet Krym 


wyg śłoszona, o ile się nie mylę, na żę ED Ea oświad-|Kaukaz z.,, AKTAS: 


jesieni 1916 roku w Dumie, w któ- 
rej to deklaracji premjer carski coś 
wybełkotał o „państwowości pol-| 
skiej” oczywiście zjednoczonej pod 
berłem „ubóstwianego monarchy“ 
z Rosją. Komitet narodowy mu za 
to dziękował. A było to wszystko 
już wtedy, kiedy istniały początki 
państwowości polskiej w Warsza- 
wie pod okupacją niemiecką i kie- 


Szczegółowe hag hoiei 


Dyskusja nad budżetem ministerstwa oświecenia 


Posłowie nie interesują się obradami — Piękne przyrzeczenia ministra Okoliczności składają się tak nie- 
oświecenia — Bracia Grabscy unikają polityki 


Wczoraj sejm obradował przez chowania nowego obywatela pol-; koło loży ministrów, kiedy p, Griin 


dy kraj w ciężkich zmaganiach z > E. 
władzami okupacyjnemi usiłował cały dzień nad budżetem minister- skiego. 


wydarte prawa utrwalać i rozsze- piwa oświecenia: 
rzać, Tak zw. zegar budżetowy działa 
Od tych dni przeszło wiele i wie- bardzo sprawnie, ale nie wpływa 
le czasu, wszystko się zmieniło, a- to bynajmniej na poziom dyskusji, 
le wierna przyjaźń endecji z caryz- a zainteresowanie nią spada 
mem przetrwała wszystkie próby i przestraszającej pustki na sali, 
to jest bodaj „najpiękniejsza“ kar» 5 p p 
ta w. hietocji tego stronkictwa. Chwilami było wczoraj na sałi o- 
A więc, kiedy nad sytuacją mię- | 
dzynarodową Polski zaczęły gro- 
madzić się chmury, jeden z byłych 
bardów byłego komitetu narodo- 
wego p. Kucharski pobiegł do p. 
Trepowa zapytać się, co też on 
myśli o państwowości polskiej. P 
Trepow zachwycony sea 
swoich przyjaciół polskich przed- 
rewolucyjnych, oświadczył, że chęt 
nie by przyjął pomoc armji pol- 
Grena aA 


Wolność prasy 


we Włoszech 


„|ko przez pół godziny, w czasie mo-, 
wy nowego ministra oświecenia p. 


selskie nieco zapełniły się, ale i tu-| 


taj szybko nastąpiło „odciążenie“, 
ponieważ p. Stanisław Grabski nie | 


wicie szerokim zagadnieniom wy- 


, Rory 2 , Wielkość budżetu oświaty wska 
Wolność słowa  drukowanegoj . . RAZ c : 
7 wódę + |zuje, że sejm i społeczeństwo zdają 
istriieje we Włoszech w zasadzie, ` ki + 
. ych sobie sprawę, iż siła Rzeczypospo- 
W praktyce zaś faszystowskiej po- lite; 8 * 
pa” © A itej zależy tak samo od należytego 
jęcie wolność zostaje zastąpione| voh tek i od żal 
| ccie prawo". A że pra.| 7 powamia jak io materjalnego 
7 zt ki Pra- | uposażenia. Niemożliwe jest do- 
wo jako pojęcie jest już określe-| towne zastosowanie zasady ulep- 
= c dn Ek. pore włoska | szania istniejących budynków i two 
<zżAlm Z szerokiej mierze z do-| zenia typów dobrego nauczyciela 
SPOSOW CEIZULY, kosztem kreowania nowych szkół, 
Tak więc w okresie od 18 do 27| W wielu bowiem okolicach trzeba 
marca r. b. uległy konfiskacie na-,budować nowe szkoły chociażby 
stę; ujące pisma; nawet niedostatecznie uposażone 
„Giurtizia", „Avanti”, „Unita'|aby likwidować ana'fabetyzm Na- 
(pisma socjal'stycznej; „CUuorriere|cisk musi być położony na iakość 
della Sera", „La Tribuna" i „Gue-|wykształcenia, dotąd zaś rozwój 
rin meschino“ (liberalne) „Lit»-|był przedewszystkiem pod wzglę 
lia", „Ecco di Bergamo" (katolic- | dem ilości. 
kie). Ustrój szkolny musi być taki 
Wcale spory plon aby szkoła nie była zbyt odległa 
sięć dni, od dziecka i aby każde. zdolne 
wrażenie dziecko mogło przejść ze szkoły 
niższego typu do szkoły wyższej. 
Działalność szkolna polega przede- 
wszystkiem na wychowaniu typu 
obywatela, zdolnego zapewnić Pal 
sce siłę, bezpieczeństwo i należne 
w świecie cywilizowanym stanowi 
sko. Dzisiejszy typ szkolny nie cał- 


jak na -dzie- 
Sympatyczne przyłem 
czyni bezstronność 
władz faszystowskich, które roz- 
dzielają konfiskaty porównu mię- 
dzy wszystkie obozy polityczne. 


Wizyly u mzrszałka 
Rataja 
WARSZAWA, 27 kwietnia (Pat) 


Dziś po południu marszałkowi sej- 
mu Ratajowi złożył wizytę dr. Ka- 
rol Baksa, prezydent Pragi w to- 
wewżystwie posła czechos Jowadłcie 
gow Wi wie dr. Fliedera, 


nauczycieli, ale musi ono 


irzać warunki dla wychowania tego 
jduchowego typu obywatela, 


ILSZA 


| brad nie więcej, niż 10 posłów. Tył y 


Stanisława Grabskiego, ławy po- te piękne programy oświatowe, © 
tem nie było ani słowa, bo to już, 
byłaby polityka, a tej się p. Stani-|p. Władysław Grabski, 
sław Grabski wystrzega, idąc wi- | odpowiedzi na wszystko, czego wy 
mówił ani jednego słowa o polity- docznie za przykładem swojego ii- słuchał w czasie generalnej debaty 
ce, a mowę swoją poświęcił całko- nansowego brata, 

Pan Stanisław Grabski już  byłj 


du na ławie szki 


Mowa ministra St. Grabskiego na plenum sejmu 


Przyszłość naro 


| 


Mowa była chwilami bardzo cie- 
kawa. Mówił p. Stanisław Grab- 


ski o realizacji marzeń, o tej Pol- 
sce niepodległej z 27 miłjonami lud; 


ności, którą mamy przed sobą. 


Wzywał do zerwania z romantyz- 
mem, który już teraz jest zbytecz- 
nv, domagał się realizmu przede- 
wszystkiem w wychowaniu młodzie 


Ży. 


Jak będą wyglądały w praktyce 


Wyżej ponad danie pewnej su- 
my wiadomości, dninister stawia 
wychowanie, zmianę uczuciowej 
kultury i wszczepianie wytrwało- 
ści, której nam brak, abyśmy byli 
nietylko konsumentami, ale i pro- 
ducentami ludzkiej cywilizacji, ze- 
spolenia. karności obywatelskiej z 
indywidualnością inicjatywy i twór 
czości. 

Wymaga to gruntownej zmiany 
metod nauczania. Za dużo się uczy 
teorji i poglądów, których uczeń 
nie może zrozumieć, lecz jedynie 
powtarza ie, co wytwarza kulturę 
dyletantyzmu. Możnaby zmniej- 
szyć zakres wiedzy, ale niech u- 
mieją uczniowie to, czego ich się 
uczy, Objawem bardzo pożądanym 
jest pęd coraz szerszych mas wło- 
ściańskich do nauki; ale dziecko, 
zdala od domu w atmosferze dzi- 
siejszych miast, jest narażone na 
ogromne  niebezpieczeństwa, W 
związku z tem wysuwa się proble- 
mat wychowania  internatowego, 
burs, Muszą to zrozumieć samo- 
rządy i przyczynić się do tego. 

Jeżeli mamy zmnie'szyć literac- 


|kowicie odpowiada temu. Minister | kość i zwiększyć realizm w nau- 
stwo nie może być tylko urzędem |czaniu, to płynie stą1 najważniej- 
|do zakładania szkół i kształcenia [sza wskazówka 
stwa- | szkolnictwa 


powiększenia 
zawodowego, Już 
szkoła powszechna powinna rozwi- 
jać tendencje i ambicie w kierun- 


ijże nasze granice wschodnie 


| obrady inne budżety, a przy budże | 


kiem stojący na czele antysowiec- |byłby gotów dać wam nawet całe |nuncjacji wyciągnąć jeden wniosek, | wlaściwie po odrodzeniu państwa, 
kiego ruchu na emigracji b, w. ksią- | Niemcy, 


„źle | mieliśmy ją i później, dano ją nam 
BE iże dzik po nie rękę z Ro-| częściowo na kredyt, częściowo 
AET] : w mes |przez nienawiść do czarnej i czer- 
wonej Rosji. Dziś z tej siły moral- 
nej — nic nie zostało, Udział p. 
Thugutta w rządzie miał być odra- 
bianiem z powrotem zmarnowane- 
go kapitału, bez którego nasze sto- 
sunki z Rosją nigdy się nie ułoża. 


szczęśliwie, że wciąż jesteśmy w ia 
zie przygotowywania się, do tej re- 
konstrukcji moralnej państwa pol- 
skiego w województwach wschod- 
nich. 

Przyjaciele p. Trepowa w ra- 
szem społeczeństwie przez niezro- 
zumiały upór i ślepotę tamują tę 
pracę. Wolą przyjmować podarki 
w Prusach Wschodnich, niż pozwo 
lić na realną pracę odbudowy mo- 
ralnej państwa polskiego na zie- 
miach ludu białoruskiego i ukraiń- 
skiego, 
| «Rozmowy z emigrantami rosyj- 
‘skimi, które wyżej streściliśmy, a 
zwłaszcza oświadczenia p. Miluko- 
wa, wskazują jak z$ubną i szkodli- 
wą robotę wykonywuje nasza pra- 

wica, bo powolna dla niej admini- 
stracja wycofuje istotnie państwo- 
wość polską na linję Bugu i Sanu. 

St. Gr. 
ENTO RE EEEN, T EE EEES 


Prowizorium budżetowe 
na maj i czerwiec 

WARSZAWA, 27 kwietnia (Pat) 
E nowa komisja budżetowa ma 
posiedzeniu popołwdniowem prey- 
jęła bez dyskusji i bez zmian na 
podstawie referatu posła Zdzie- 
chowskiego prowizorjum budżeto: 


berś zainterpelował go: 

„A jak tam będzie ze szkołami 
mniejszości narodowych?* 

P. Stanisław Grabski powrócił 
na trybunę i dodał jedno zdanie, 
w którem zapowiedział, że postara 
się jaknajlepiej zrealizować ustawy 
szkolne narodowościowe, których 
był współautorem. 

| Budżet ministerstwa oświecenia 
jeszcze dziś będzie przedmiotem o- 
brad. Dziś wszakże wejdą już pod 


| 


cie skarb zabierze głos premier | 
udzielając 


| budżetowej, 
SŁ Gr. 


ingi 


ku szkoły zawodowej. Szkoła za- 
wodowa powinna być zrównana w 
opinii społeczeństwa, jak i w orga- 


nizacji szkolnictwa ze szkołą ogól- 
nokształcącą. W szkołach średnich 
należy raczej mniejszą sumę wie- 
dzy pogłębić, trzeba natomiast roz lwe aa miesiąć mej 1 ozer wia. 
szerzyć znajomość świata WSpó!- | =mamnsaunzrszmeniesrnzowamam 
czesnego, Nie należy traktować 
szkoły średniej wyłącznie jakn VES eki KWIETNIA waf BERNI 
ES 
orzygotowanie do uniwersytetu, A 
CE CAN skał d Wsadny Rynek às 44 
Q ończenie szkoły średniej lod dnia «7-:go kwietnia do 4 maja b.r 
powinho już dawać pewną pozycię Dla Aórosłycihu 
w społeczeństwie. (© 
Minister zapowiada, że niezadłu |?? yspe uma łych 
SEC 4 tom „.«_, {Dramat z krainy tajemnicy w 6 aktach 
go przyjdzie przed komisję oświa- Początek dla dorostych o g. 645 i 8,45 
tową za szczegółami cę do progra | wiecz. Ceny miejsc: l-70, 1-60, UI-30 gr. 
mu i ustroju szkolnego. Jeżeli pro- Dla dzieci i młodzieży: 
J P 
gram pogłębić, wychowanie i wy- |, PrzygOd Jahnsona w Afryce" 
LL) 
kształcenie ma być przeprowadzo- Film naukowy A aktach, zę: 
ne. to nieodzownym warunkiem Peng miejsc: T-A, II 20, fito żę: 
tego musi być to, żeby nauczyciel 
był odpowiedzialnym za wynik 
swej działalności. Z drugiej zaś stro 
ny, aby był zabezpieczony przed 
samowolą zwierzchnika, a często 
też przed wpływem parti. W tym| WSSOPOtach 
też duchu powinna być uchwalona | q]ą pań i panienek.  Wykwintna, 
ustawa o praśmatyce nauczyciel- | zdrowa kuchnia i troskliwa opiek: 
skiej, Wkońcu minister oświadcza, | zapewnione, Zgłoszenia przyjmuje 
że, jako jeden z autorów ustawy |Się: Gdańska 43 m. 5. 470—1 
językowej w dziedzinie szkolnic- 
twa mniejszości narodowych, do- 
łoży wszelkich starań, aby sj 
wa ta była ściśle wrzebrowadzona. 


Z dniem 1 czerwca zostaje otwarty 


Pemsionst 


Czytatcie 
Kurier Wieczorny” 


ros 
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nierz Wilhelma głową Rzeszy niemieckiej 


Pierwszy Krok do przywrócenia monarchii 


OSTROŻNE SŁOWA HINDEN- 
BURGA, 

BERLIN, 27 kwietnia, (Własna p 
staż telegrałiczna „Głosu. Pol- WOJSKOWE UROCZYSTOŚCI. 
skiego”), Hindenburg oczekiwał | Korespondent „Głosu Polskiego 
wyniku wyborów w Hanowerze, | dowiaduje się, że uroczystości zwią 
będąc przez cały czas przy telefo- |zane z przysięgą i z objęciem u- 
nie, Co pewien czas infirmowano |rzędowania będą miały charakter 
go o ilości liczonych głosów. O go- |wybitnie wojskowy. Po złożeniu 
dzinie 3-ej min, 30 powiadomiono |przysięgi w sali posiedzeń parla- 
go nieoficjalnie, iż został prezy- |mentu Rzeszy, przejdzie Hinden- 
dentem Rzeszy, Wkrótce potem |bur$ przed frontem kompanii ho- 
odwiedziło go kilku serdecznych, |norowej, ustawionei przed gma- 
przyjaciół celem złożenia życzeń, |chem Reichstagu. Do pałacu po- 
Jaz Hindenburg odpowiedział na jjedzie Hindenburg w otoczeniu 
te życzenia — nie wiadomo, Roz- |szwadronu honorowego, Przed pa- 
telegrafowano jednak we wszyst- jłacem  powitają 
kie strony Niemiec, że Hinden- |wszystkie pułki garnizonu berliń- 
burg oświadczył, iż na stanowisku 
swojem nie będzie się powodował 
ani wpływem partji, która go wy- 
brała, ani jakiejkolwiek innej. „Po- 


10-go zaś obejmie urzędowa- 


nie, 


44 


warzyszenia i związki. Bezpośred- 
nio potem odbędzie się przyjęcie 
dla władz i dyplomatów. 


dam rękę, miał oświadczyć Hin- 
denburg, każdemu niemcowi, bez | PIERWSZY URZĘDOWY AKT. 


względu na to, czy jest moim wro- 


giem czy przyjacielem" Pierwszym aktem urzędowym 


Hindenburga bedzie wybór dyrek- 

Generalny komisarz wyborczy |torów a e a AE d iiaa 
powiadomił dziś Hindenburga u- |djium Rzeszy, Ponieważ stanowi- 
rzędownie o wyniku wyborów i|ska te są zwykle obsadzane przez 
zapytał, czy wybór przyjmuje, |mężów zaułania prezydenta. przę- 
Hindenburg teleśraficznie przyjął jto w politycznych kołach Berlina 
wybór. 3 oczekuja z wielkiem naprężeniem, 

Nowy prezydent uda się w tych ,k_nu Hindenburg powierzy te u- 
dniach do Berlina celem przedsta- |rzędy. Należy przypuszczać, że 
wienia się rządowi, Dnia 9 maja (Hindenburg będzie działał ostroż- 
rłoży przysięgę na konstytucję, |nie, W związku z tem krążyły 


dziś pogłoski, jakoby Hindenburg 
nie miał nic przeciwko temu, aby 
dotychczasowy kierownik 
djum Rzeeszy za czasów Eberta dr. 
Loessner pozostał na swojem sta- 
nowisku, 


BERLIN, 27 kwietnia, (A. W.) 
W kołach bloku republikańskiego 
wywołał wybór Hindenburga silne 
przygnębienie, Koła te są zdania, 
że klęska republikanów jest niepo- 
wetowaną, oraz, że rezultaty pra- 
cy republikanów ostatnich łat są 
zaprzepaszczone. Przygnebienie 
powiększa ta okoliczność, że sam 


Hindenburga |Berlin dał dwa razy więcej $losów 


za Marksem, niż za Hindenbur- 


skiego, następnie korporacje, sto- jgiem, a to dlatego, że demokra- 


| 


tyczna prasa stolicy umiała uświa- 
domić wyborców. 


Centrum i demokraci stoją oO- 
becnie przed bardzo poważnem 
zadaniem. Muszą oni bowiem tak 
iustalić swą obecna taktykę, by w 
¡dalszym ciągu nie tracić zaufania 
wyborców. 


| Jedynie socjaliści ożywieni są 
|chęcią dalszej walki, w nadziei, że 
przeszedłszy do radykalnej opozy- 
cji, potrafią przywrócić i utrzymać 
swój autorytet, który, jak to wy- 
kazują wyniki głosowania, tkwi w 
narodzie niemieckim bardzo silnie, 


prezy- 


DALSZA AGITACJA NA RZECZ 
CESARSTWA, 


BERLIN, 27 kwietnia. (A. W.).| GDANSK, 27 kwietnia. (Wł, sł. 
|Pojawiły się już teraz zapowiedzi, |telegraficzna „Głosu Polsk."), W 
że w krótkim czasie odbędą się|związku z wyborami w Niem- 
wielkie uroczystości na cześć no-|czech odbyło się także i w Gdań- 
woobranego prezydenta. Uroczy- sku kilka dzikich scen. Przed re- 
ści inicj przez nacjo- dakcją prawicowego pisma „Dan- 
przy- 
innem, jak dalszą agitacja na rzecz|szło do bójki między zwolennika- 
cesarstwa niemieckiego. mi Hindenburga ji jego przeciwni- 
| kami. O 12-ej w nocy, kiedy w o- 

BERLIN, 27 kwietnia. (A. W.)| nie, redakcyjnem wywieszono 
W dniu dzisiejszym znikły ze wszy wynik oblickónia głoców, z które 


A z 3 > A ó y wią że Wir 
stkich domów i gmachów publicz. 50 by ło wi ea A Hindenburg 
ma większość rozlesły się entuzja- 


nych sztandary o barwach repu- ja wi TA ZZA i 
blikańskich, natomiast ukazuje się | 51772 okrzyki: „Niech żyje Hin- 
coraz więcej sztandarów o bar- ian k - „Deutschland über Al- 
dek sodżzskich: les“, Policja aresztowała tych, któ- 

rzy protestowali przeciwko tym 
maniłestacjom. 


ODGŁOSY RADOŚCI W 
GDANSKU, 


NA CZEM CHCĄ ZYSKAĆ, 


GDANSK, 27 kwietnia, (A; W.).| 5 
W związku z wynikiem wyborów NALISTÓW. 
w Niemczech pisze „Danzigerj - BERLIN, 27 kwietnia, (Wł, sl. 
Rundsckau“, że sfery gospodarcze | telegraf. „Głosu Polsk.“). Część 
niemieckie dlatego oddały głosy|prasy prawicowej przypuściła dzi- 
za Hindenburgiem, narażając się|siaj pierwszy szturm do rządu 
nawet na straty, jakie ponieść mo-|Luther'a — Stresemanna, Pisma te 
gą wskutek utraty kredytów za-|oświadczają dzisiaj, iż obecny rząd 
granicznych, gdyż łudzą się na-|powinien w konsekwencji wczoraj- 
dzieją, że Hindenburg pozwoli im|szych wyborów w myśl · paragra- 
ndbić to sobie na robotnikach, któ-|fu 53 konstytucji ustąpić, Równo 
rych teraz wreszcie, jak się wyra-|cześnie pisma te atakują gabinet 
ża pismo, rzucić będą mogli na ko- |pruski i wzywają go do ustąpienia. 


lana, 


PIERWSZE ATAKI NACJO- 


JaK oceniają wybór w Polsce | Hindenburg 


Urodził się on w roku 1847 jako|objęcie naczelnego dowództwa ar- 


Rezulfa wyborów rozświeili atmosierę polifyczną 
Nieoficjalne rozmowy w sferach oficjalnych 


Pierwsze wiadomości o wyborze |wszystkiem należy 
na prezydenta republiki niemiec- | żywiołów 


Przeważa w sferāch decydują- 
cych zdanie, że po wyborze Hin- 


wzmocnienie 
prawicowych į reakcyj- 


kiej Hindenburga wywarły duże |nych w Niemczech, co niewątpli- |denburga nastąpi jeszcze ściślej- 
wrażenie w oficjalnych sferach ' wie po wyborze Hindenburga na; |sza współpraca ententy. Powsta- 
rządu polskiego. stąpi, a co w niemałym stopniu |nie jednolity front. Wybór Hinden 

Do ostatniej bowiem ,chwili prze |może utrudnić nasze stosunki z |burga uważać należy za symbol. 


ważało zdanie, iż większość 

sów padnie na Marksa. 
Wiadomość o wyborze Hinden- 

dunga była wczoraj rano tematem 


Niemcami, Sam przecież ten starzec dużego 

Z drugiej jednak strony wybór |znaczenia na rządy mieć nie bę- 
Hindenburga znakomicie rozświe- dzie. Będzie tylko narzędziem par 
tla atmosferę polityczną na terenie 'tji monarchistycznej, 


gło- 


syn wojskowego; pierwsze lata 
dzieciństwa, jako urodzony w Po- 
znaniu, spędził na ziemi polskiej, 
Rodzinna tradycja skierowała go 
do szkoły kadetów, z której jako 
młodzieniec 19-letni wychodzi w 
charakterze podporucznika w r. 
1866 i odrazu pod Sadową odby- 
wa chrzest bitewny, zostając lek- 
ko ranny. 

W wojnie r. 1870 1 bierze u- 
dział w bitwach pod Gravelotte, 
St. Privat i Sedanem, a także w o- 


mji wschodniej. 29 sierpnia 1914 
r. w bitwie pod Tannenbergiem ro- 
zostali pobici i opuścili 
Prusy Wschodnie, 12 września od- 
nosi Hindenburg zwycięstwo na 
pojezierzu mazurskiem. 

Dalej już ciągły udział w wiel- 
kich strategicznych posunięciach 
na terenie b. Kongresówki, ofen= 
sywa na Kurlandję, marcowa ofen- 
sywa 1916 roku przeciw Rosji, ord- 
parcie ofensywy  Brusiłowa u 
schyłku lata 1916, Położenie Nie- 


sjanie 


żywych rozmów nieoficjalnych w | międzynarodowym. Gdyby wybrano Marksa, istotne zr, ą j ZĘ miec staje się coraz cięższe. Rumu- 
sferach oficjalnych polskich. To, co dotąd było jasne i wyraź- | oblicze Niemiec dzisiejszych było- | blężeniu gęsta R f tę nia oświadcza się po stronie koali- 
Naogół przeważa zdanie, że ta- |ne dla nas i Francji, może również by przykryte maską republikańsk. | kampanię W rok. e JR 224 ru-|cji, 29 sierpnia Falkenhayn dosta- 
ki wynik wyborów niemieckich, |nareszcie będzie równie jasne i obłudy. Teraz sytuacja jest wy- ny rt W oda ak Śp N je dymisję, a na jego miejsce sze- 
i źni uc : sł aż TI ż ss 5 o sztabu śeneralineśo, ale wKTOÓL- o» ou aS? Je it; 
w mo orc POZ A woje dla „Ameryki i Anglii. raźna, z iaka i Sa żak fem sztabu generalnego — a więc 
stron, posiada też i cechy odat- |} iemcy dzisiejsze są jeszcze Niem Takie oto wrażenia wywarły latach 1884 — 1894 osci właściwie niemieckim głównodo» 
tie. ; cami dawnemi. Zmieniła się tylko wczoraj w sferach polskich pier- | * AC 5 f ta 4 "a wodzącym — zostaje Hindenburg. 
Do ujemnych zaliczyć przede- |forma, treść pozostała ta sama, wsze wiadomości z Niemiec. szybko szczeble od kapitana do 29 aj I 
pułkownika, W r. 1869 zosłajej Zajęcie Rumunji, cofniecie się 


na froncie zachodnim, ofensywa 
angielsko-francuska we Flandrji w 
roku 1917, pochód na Włochy, 


szefem sztabu 8 korpusu, roku na- 
stępnego generałem brygady, w r. 
1900 generałem dywizji, w roku 


Opinia przedstawicieli stronnictw seimowych 
Pos. Mianowski (Ch. D.): 


Wszystkie stronnictwa sejmowe : — I to minie. 


okojem, a nawet 


ze Sp V z pewnem — Hindenburgowi „w cywilu*| Pos, Daczko (Niemiec): 1908 dowódcą 4 korpusu, W roku|wreszcie wiosenna ofensywa nie- 
zadowoleniem przyjęły wiadomość potrzeba teraz tylko cywilnego | — Nic mnie Hindenburg nie ob- 1911 uważa swą karjere wojskową |nnecka 1918 roku — oto akcje, w 
o wyborze Hindenburga z tego po- Ludendorfa, a Niemcy mogą się chodzi, Mam swego prezydenta— | za skończoną, bierze dymisję i o-|których Hindenburg rozwijał swe 


| 
| 


wodu, że wybór ten usuwa wszel- 


Pia Pik Ją talenty wodza. 
ką dwuznaczność i wyjaśnią sytu- 


nic mi Hindenburg nie pomoże. 
Pos. Antoni Wasyńczuk (ukr.): 


spodziewać drugiego traktatu wer- 
,salskiego. 


siada w Hanowerze. 


Szybki pochód kawalerji rosyj-| Ostatnim jego aktem było doko- 


ację. ! Pos, Dubanowicz, prezes klubu , 
Pos Zdziechowski (Zw. Lud.- Chrześć.-Narod.: j "EK Może MOCZ że wyci skiej na Prusy Wschodnie w po-|nanie odwrotu ogromnej armji nie- 
Nar.), prezes komisji budżetowej: — W najcięższych opresjach 30 ROW KOPA SZ czątkach wojny światowej wpro-|mieckiej. 25 czerwca 1919 roku 
— Jeszcze jedna wskazówka Niemcy nas zawsze ratują. Pos. Jeremicz (białorusin): wadza dowództwo niemieckie w |składa on naczelne dowództwo, ©- 


siada w Hanowerze a wiosną roku 
następnego wydaje pamiętniki 
Aus meinem Leben", 


to monarchizm| — Może teraz Polska skłoni się ogromne zakłopotanie, dowództwo 


więcej, że musimy dążyć do wzmo | 
żenia sił obronnych państwa, przez 
pracę nad zwiększeniem produkcji. 

Pos, Witos, prezes klubu piastow 
ców mówi: 

— Wybór ten będzie otrzeźwie- 
niem dla wielu ludzi, którzy spali. í 
albo się łudzili. ln 


— Hindenburg 


| 


n 
5 
k 
o 


yborze Hindenburga 


kierunku poti- 


zmieniliby narazie 
tyki zagranicznej, 

Dla sąsiadów Rzeszy sytuacja 
mie ulegnie wielkiej zmianie bez 
względu na to czy Marks zwycięe 
ży Hindenburga, czy też Hinden- 


burg Marksa, 


Wrażenie 

Ocena w Paryżu — Analj 

PARYŻ, 27 kwietnia. (Własna p 

służba telegraficzna „Gł. Polsk") |n 
| 


Ponieważ wybór Hindenburga za- 


pe s 
powiadał już od dawna szereg spraj d Rezultat wyborów może więc 
zda i i tylko wykazać sąsiadom Niemiec 
wozdawców pism paryskich, prze-| c tę słabą różnicę, jaka egzystuje 


między ulesłą wobec reakcji repu- 
liką niemiecką a przykrytym 
szyldem republikańskim, erzacem 
nonarchji. 

Tak, czy inaczej, republikańskie 
zy monarchistyczne Niemcy będą 
browadziły politykę taką, na jaką 
bozwolą im odradzające się siły e- 
conomiezne. i finansowe", 


bywających w Berlinie, przeto wy- 
bór ten nie zastał opinii publicznej 
nieprzygotowanej, Pisma paryskie, | s 
omawiając znaczenie wyboru Mar- 
xa względnie Hindenburga dla po- 
litykt zagraniozmej stwiendzająe, że 
ną pozór z tego punktu widzenia s 
osoba prezydenta jest obojętna, 
Ważnym staje się ten wybór 


| 
| 
| 
| 


< 
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Letno chwili Moskwa finansuje wichrzenia WBUOPIE orzewośniactm sana 


x]; 
dindenburgiana i i 
a Przywileje bandy morderców DZABIE TSZNCAWY ©. Soli 
Obecny prezydent Rzeszy nie- pa 27 kwietnia. (Wł. 
nieckiej, feldmarsza łek von Hin- LONDYN, 27 kwietnia. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego'').| służba telegraf. „Głosu 
de e, należy do zagorzałych |„„Waiły Telegraph“ donosi z Sofji, że rządowi bułgarskiemu wpadł wczoraj|Pol.s). W czasie rozpra- 
stronników Wilhelma 1I. w ręce dokument, ciężko obciążający rząd sowietów. Jest to list ludowego|WwY przed sądem wojen- 


Monarchista do szpiku kości, = > si ją À 
komisarjatu spraw zagranicznych w Moskwie z dnia 27-go marca do pełno-| "17" oskarżony komuni- 


H nburg traktuje r ublike ja- z R - A „A 3 : a p sta wyrwał nagle żołnie» 
czne, które Opatrz- mocnika: miedzynarodówki komunistycznej przy poselstwie sowieckiem|nzowi z eskorty karabin 
na c aby tem|w Berlinie. W liście tym oświadcza sowiecki komisarjaż spraw ludowych,/i strzelił w przewodni: 

znały osławieństwa|iż na prośbę bałkańskiej federacji komunistycznej należy wypłacić dwiejczącego sądu, kładąc go 


trupem na miejscu. 


obie ceni prezydent.felq_ | "MY: a mianowicie 53 Ł i 48 E dwom z nazwiska i adresu wymienionym 
matezałci lud który ma reptezer zn- | towarzyszom, jako wynagrodzenie za pełnienie tajnej służbky kurjerskiej. 
tować. Nie posuwa się AN Przejęto równocześnie z listem szereg ważnych dokumentów potwierdza” W Sofii płynie Krew 
w swej ocenie do takich określeń |jących, że rząd sowietów płaci rachunki komunistycznej międzynarodówki, Woisi dn A l AT 
„ wilhelm „meine Och-| Londyński „Daily Mail“ oświadcza, że szaleństwem jest udzielać ban-| DISKO 0čmMaWwIA POSIUSZEŃSIWA 
zak lub „Stimmvich”. Podobny Hi -idzie morderców przywilejów, z jakich korzystają posłowie państw cywili» WIEDEN, 27 kwietnia. (AW) — 
De izm Siowia przy atoi mat jesta- | „Die Stunde“ donosi z Sotji, że w 
ZOWENYDĘ, południowej dzielnicy miasta mia 
1 a- 
: ły miejsce. krwawe starcia między 
anI woiskiem a milicją ludowa. 
RCUHZÓW Oddziały wojska, odłtomendero. 


wane na granicę jugosłowiańską, 


jak CI pe eS „meine Oc 


towi. 
Natomiast, jak opowiad 
Na zacznę ja opowia a w 


swych zapiskach admirał Tirpitz, 4 . £ 
TEE enoa ma wspólny front ae [ra 
. 1 s |. x , 


bardzo czule na wszelkie objawy 


= b 


zadowolen ia lub złego humoru Z A wypowiedziały posłuszeństwo í za- 
monarchy. Po bitwie pod Tannen- Painleve nawołuje do ZY żądały skierowania ich z powro- 
berśjem Hindenburg stał się bo- ; NT : TRU : : 
No mdów acea „Pe: PARYŻ, 27 kwietnia, (Wł. służ-|znajduje się w bardzo ciężkiem po- |: i Francja pozostanie zgodna, po-|tem do koszar, - 
TE Me a ae i AE ba telegr. „Głosu Polskiego") teżeniu łinansowem, a to z powo du | trafi bez słabości stanąć wobec za | Wezwana przez władze wojsko- 
efr, „Głos kieg — í 9 fi bez sl ŚśC č m tra $ 
Ere s : p trafi j we milicja ludowa usiłowała roz- 


wdzięczność na wszelkie sposoby, | 
Gdy zwrócono mu uwagę na te 
bołdy i man'festacje, feldmarsza- 


Peinleve wygłosił w miejscowości |przyjęcia planu płatności z 5 maja ' gra nicy i to zarówno wobec sw 0= |broić zbuntowane oddziały, które 

Troyon, w pobliżu Verdun przy od-|1921 r. Niemcy wysuwają wobec ich przyjaciół jak i nieprzyjaciół. jednak stawiły opór. Nastąpiła wy 
fok odbowiedział: ? aw 3 r ge 4 ARORYP A ; z Fc, EZ 
tek odpowiedział kryciu pomnika ku czci poległych, Francji coraz nowe żądania i ciągle, W chwili obecnej to samo hasło po- miana strzałów, w wyniku której 


Tak, ci ludzie wzruszają mme,|. ; , szy ba A 3 , e 1 kofi żołni i i 
MAS ra m ié In ik JĄ 0 żołnierzy przemówienie, w którem ja prowokują. Wobec tego stanawi-, winno nas obowiązywać, to samo padło Sz A zwał zabitych 
zrezydśnowałby ednak z teś i wrazie 2.76 j milicji nie sa zna- 
sdyby mój cesarz zechciał być|rniędzy innemi oświzdczył: |ska Niemiec istnieje dla Francji ty! | hasło, jakie było dewizą naszą w AE 3 PY poka 
BdYyDY mo esarTz ZEC ue y 6 3. S z f 5 X . 
mniej oziębły dla mnie“. . | Jest taktem stwierdzonym, iż ko je jeden en jedyny środek, a miano-;czasie wojny, a mianowicie hasło 

sii pa f i s | Í 
, A jednak ubie agal sie teraz Hin -|Niemcy nie rozbroiły się, Jest na- wicie najserdeczniejsza zgoda wszy | brat erskiej Sód. Związek narodów 
denbur$ o głosy ludzi, k ryt ch tak | stępnie rzeczą pewną, że Francja stkich irancuzów; Tylko wtedy, je-| 


w iarzmie polskiem 
REP Pm JEC o wyraźnie anfypolskich celach 


4 


istąpić za uścisk dłoni Wilhe A RS u A E 4) M a SG MIE © 7 O uj 5 3 ; AA 
e a GOA AHE AT ld razie Uran KHAKLIA | A E 1g (U) zosiał ufworzony w Ameryce 
„egenda, jak z zmywa i| % Hf AGS AL ELE ETE L 858 b daj il LWÓW, 27 kwietnia. (AW). — 


wdzieczności których gotów był 


- aż są 
mało cenił 1 wyraz szczerej | 
| 

"| 


L= 


a, jak zawsze, t 
ądza fakty niemiłe Tannie < s s i Dito“ 1 2 ile ji 
są A rż eh ee inal amey - n ? „Dito“ donosi, że w Filadelfiji u- 
p i ż 1 tutaj s3 iio x Fałsz YE alarmy igun: 90 LĄ SM | izk ch |tworzony został pod przewodnie- 
ud, wielkie dziecko, upoił się c r u gr EDP TW 66 {i 1. | : ią- 
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nia się na gruncie amerykańskim 
i naiimtensywniejszej agitacji antv- 


Przeszłość oglada <ię zwykle cie p. Grabskiego mogą zajść te lub Ratajskim zostały adibide, 
ZESZITOS O LAGE S IVKIC} 


przez szkła różowe, a wtedy dużo polskiej. 
można wybaczyć. W g AT 6 r 
- ASC A E i YZ yvolenie żąda zmian w Kon stytucji P. Weik taj 
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rzed: ik let reć b 27 A ; 1.4 1 : ; 1 Fi i 7 i 
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słabą ma pamięć a czułe serce. czące odci łu kościoła od pań-| szałkkowskiej. | Krzyżanowski i Kościałłkkowsiki. 


Tres. 


do senaiu 


zwycięstwa stronnika 
Poincarego 
PARYŻ, 77 kwietnia. (Własna 
służba telegr. „Głosu Polskiego“). 
W wyborach uzupełniających do 
senatu w departamencie Sommy zo 
stał wybrany były minister finan- 
sów w rządzie Poincarego, Klotz 
głosami przeciw 937, 


O drogi przyszłej 


———— 


any | „| Faówe ziwędaiy zez na pocng 


Í 
Areszíowane dzieci WARSZAWA, 27 kwietnia. 
BERLIN, 27 kwietnia. (Wł. „„|(Pat). Dnia 16 b. m. na 12- -ym kilo- czyńców. Słupy te zauważył wcze- | tastroly Słupy natychmiast usu- 
|mętrze sieniawskiej odnogi szlaku śniej maszynista nadchodzącego nięto, a policja rozpoczęła ener 


|isłupów przez niewykrytych zło- | i w ten sposób uniknął ka- 


ba telegraf, „Głosu Polskiego je —: 
Prezydjum policji komunikuje. że 
wśród aresztow amy: ch wczoraj osob 
ników znajduje się 21 chłopców po 
niżej lat 15. 


Łuniniec — Baranowicze zostały pociągu gospodarczego, pociąg za- giczne śledztwo. 
wbite na moście rzeki Łuń pięć | 


Pm RM 4 gi 

nenord telefoniczny polityki francuskiej 

pz fat are : Ważna rada minisfrów 
EO SERIE > PARYŻ, 27 kwietnia. (Własne 


elegnaf, „Głosu Polskiego") — 
} erstwio poczty komunikuje, 
że wczoraj osiągnięto rekord w po- 
łączeniach telefonicznych. W cią- 
gu 4-ch godzin udzielono 120 tysię- 


cy połączeńe międzymiastowych, 


Dlirzymie upały 
WY „JORK, 27 kwietnia, — 
teleśraficzna , Gło | 
1 0). W kilku stanach, | 
prze: dewszystkiem zaś tych, które | 
niedawno temu zostały nawiedzio- 
ne przez huragan, panuje szalony 
117 al, W kilku miejscowościach u- 
i Snaf w cieniu 40 stopni. 
zmarło wskutek wda- | 
ru sionecznaśo. W St Louis zawie | 
szono.w szkołach naukę, 


siużba telegr, „Głosu Polskiego”). 
„Paris Soir“ donosi, że na dzisiej: 
szej radzie ministrów Briand skła- 
dał sprawozdanie o ewentualnych 
następstwach wyboru Hindenburga 
|a w związku z tem o swojej podró: 
ży do Londynu, która ma nastąpi 

r najbliższych dniach. Przedmio 
| tem narad londyńskich ma być: 

1) rozbrojenie Niemiec, 2) ewa- 
knacja Kolonji, 3) uregulowanie div 
gów wojennych, 4) traktat gwaran- 
cyjny. 

Ambasador francuski w Berlinie 
de Margerie został telegrałicznie 
.powałany do Paryża. 


Nr. 115 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego) 


Proces szpiegów z misji sowieckiej 
mie będzie odłożony 
Proces o szpiegostwo  dziewię-| wpłynęło podanie od adw. Szpołań 
cie oskarżonych, będących na usłu skiego, że mie czuje się na siłach 


gach misji sowieckiej, który się to- 
czy od kilku dni w sądzie okręgo-, 
wym uległ przerwie w ubiegły pią- 
tek wobec aresztowania dr. Hof- 
mokla za strzelanie na sali sądowej 
do świadka por. Jędruszczaka, 

Następnego dnia wznowiono po- 
siedzenie i przewodniczący sędzia 
Kos wyznaczył czterem oskarżo- 
nym, pozbawionym obrony, obroń- 
ców z urzędu w osobie adw. Kur- 
natowskiego, Szpotańskiego i Ro- 
dziewicza, pozostawiając jednocze- 
śnie możność dobrania sobie obroń 
ców z wyboru. 


Onegdaj do sądu okręgowego 


bronić oskarżonych. 

Równało się to odłożeniu proce- 
su, w którym przewód sądowy jest 
na ukończeniu, 

Aby tego uniknąć i oskarżonym 
zapewnić jaknajlepszą obronę, sąd 
wyznaczył do obrony z urzędu o- 
gkarżonych: Sulimowa, Petersa, 
Grigorjewa i Łaszczyńskiego, — 
jednego z najwybitniejszych obroń- 
ców karnych adw. Mieczysława 
Ettingera (syna), który obronę w 
tych ciężkich warunkach przyjął. 

Wczoraj o 11 rano wznowiono 
przewód sądowy, Wyrok spodzie- 
wany jest w dniu dzisieiszym. 


Antypaństwowa robota akademików 


W związku ze zbliżającem się 
świętem robotniczem w dniu 1-go 
maia — znacznie wzmośła się pro- 
paganda komunistyczna. . Agitato- 
rzy rozwinęli żywszą działalność a 
zesilani „funduszem“ p z 
wiadomych źródeł, zaczęli tworzyć 
rozmaite plany wystąpień w dniu 
święta, 


Ta podziemna praca wrogów na-| Tadeusza Wyrzylkkowskieśo, Irenę 
także | Helffotównę, Irenę Fuksównę, Ja- 
grupę młodizieży akademickiej, sku |nusza Reklewskiego, 
piającą się około czasopisma „Ży-|Knidorównę, 
cie", Policja polityczna, która wo-|Bernarda Cukiera, 
bec wzmagającej się akcji komuni- | Grotta, 


objęła. 


szej państwowości: 


stycznej także znacznie 
w ostatnich dniach swoją czujność 


— ostatecznie pochwyciła niewąt- | zostali przez sędziego śledczego p. 


wzmogła | Stefana Marymowskiego. 


dziły do gnłazda tego klubu, 
Policja zaeresztowała szefa „szta 
bu” Arona a oraz następu- 
jących słuchaczów politechniki i u- 
niwersytetu: t 
Wacława Ciechowskiego, Leona 
Kasmana, Karola Topolskiego, Se- 


%8. TV. — GŁOS JOLSKI — 1925. 


W dniu cnegdajszym do godziny 
7 wieczorem administracja „Głosu 
Polskiego'* była formalnie oblężona 
przez osoby, składające bony na 
prawo udziału w losowaniu 
pieknych premji „Głosu 
Polskiego 
Przyjmowanie bonów trwało bez 


przerwy do godz. 7-ej wieczorem. 
Ogółem złożono 


przeszło 20,000 
kopert 


Wskutek tak niesłychanej iloś-i 
zgłoszeń, administracja stanęła 
wobec olbrzymiej pracy ułożenia i 
sprawdzenia wszystkich złożonych 
bonów, iż nie jest w stanie wyko- 
nać jej w ciągu jednego dnia, a sa- 
jmo losowanie i przyznawanie wy- 
granych rozciągnie się na parę dni, 
To też 


rezuliafy losowań będą 
0gł0SZONE 


weryna Cynstanga, Romana Arty-|Przez nas 


niewicza, Jama Wyrzykowskiego, 


Bromisławę 
Jana Pomykiewicza, 
Władysława 
Czesława Skonieckiego i 
Wczoraj 


wszyscy przesłuchani 


| kolejno w miarę ich 


uskutecznienia 


WAWRZE ORZESZE 7 TERRA OĄ EE 
EPE a: 0 w A M NC RNA M 


Na półce księgarskiej 


pliwe nici gotowanej antypaństwo- | Jasińskiego i na podstawie przedj|Ks. dr. Kazimierz, 


wej roboty przez młodzież komuni- |stawionego przez policję obciąża-, 


Ukazała się na rynku księgar- 


styczną, grupującej się około „Ży-|jącego materjału wszyscy (z wyjąt-,skim książka oddawna oczekiwa- 


cia", 


kiem 


adetsza Wyrzykowskiego, 


Wiadomości opiewaty, że mło-|Ireny Heligotówny i Ireny Fuksów | 
dzież utworzyła klub, którego za- |ny) osadzeni w więzieniu śledczem 
daniem naqbliższem miało być two- |jako oskarżeni o działalność anty- 
rzenie jaczejek komunistycznych | państwową, zmierzającą do obale- 
dla wystąpień w dniu 1 maja, zor-|nia istniejącego ustrojn państwo- 


Ganizowamie bojówek i t. p. 
Wytrwałe obserwacje doprowa- 


wego . 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne 


„Głosu Polskiego“) 


SOSNOWIEC 


Wybory rady miejskiej w Dąbrowie 
Walne zwycięstwo P. P. S. 


Wczoraj odbyły się wybory do 
rady miejskiej w Dąbrowie Górni- 
cze‘, Na 17,871 uprawnionych do 
słosowania głosowało 13.243 osób. 
P, P, S. uzyskała 18 mandatów, 
1arodowo-gospodarczy komitet wy 


borczy — 6, wlaściciele nierucho- 
mości Starej Dąbrowy — 2, ży- 
dzi — 3, razem 29 mandatów. Naj- 
większą ilość straciło mandatów" 
bezpartyjne -stronnictwo i koleja- 
rze, 


LWÓW 


Miasteczko Chorostków spłonęło 


W dniu 26 b. m. miasteczko Cho 
rostków, powiecie kopycińskim, 
padło pastwą pożaru, 

Rozszalały żywioł trudny był do 
opanowania ze względu na 
jający pożarowi wicher i szybkość, 
z jaką się pożar rozszerzał, Ogień 
strawił około stu domów, pozosta- 
wiając przeszło tysiąc ludzi bez 
dachu nad głową. 


zy- | K 


Grozę położenia 'powiększało 
to, że w bezpośredniem pobliżu 
miejsc, ogarniętych przez ogień, 
znajdowały się magazyny amunicji 

, O. P. Magazyny te jednak 
zdołano ocalić. 

W czasie pożaru wybuchały co 
jakiś czas większe ilości naboi ka- 
rabinowych, ukrytych w  chału- 
pach chłopskich. 


na, Jest ona rezultatem dwuletniej 
pracy komisii, powołanej przez mi- 
nisterstwo W. R. i O. P 

Modlitewnik zawiera trzy części; 
1) Modlitwy prywatne. 2) Modli- 
twy publiczne, a przeedewszyst- 
kiem tłumaczenie mszału wraz z 
objaśnieeniami każdej mszy św., 3 
obrzędy Sakramentów św, i niektó 
rych sakramentów (z objaśnienia- 
mi). Mszalnik zawiera też opisy ce 
remonjj Wielkiego Tygodnia i traf- 
ne ich wyjaśnienia, Dramatyczne 
nastroje kościoła — cała skala u- 
czuć — od Hossannah'* do „Cruci- 
fige" przebijają się we wzniosłych 
obrzędach Wielkiego Tygodnia. Po 
trafją one porwać duszę chrześcija- 
nina ku wysokim wyżynom modli- 
twy, jeśli się je należycie rozu- 
mie, i 

Forma zewnętrzna i wytworny 
cienki papier przynoszą chlubę 
wydawcom, 


Gustaw Olechowski, Listy z Ni- | 
zin, Wrażenia z Holandji, Stron 96. ! 
Nakład księgarni św. Wojciecha. 

Świetne migawkowe obrazki | 
współczesnej Holandji, Doskonała 
zachęta do zwiedzenia kraju tuli- 
panów, „tego wzoru czystości 
skrzętności narodowej", a zarazem 
miła, nie nużąca lektura, zabarwio 
na dowcipem zlekka rubasznym i 
wielu dygresjami do stosunków na- 


szych, 


KOLEJ BEZ SZYN 


W Indianopolis w Stanach Zjednoczonych wybudowano ostatnio pierwszą 
kolej bez szyn dia towarzystwa Matro-fioldwyn. Ten swoisty pociag składa w piersi, lecz nie śmiertelną. Ran-| wszelkie pogłoski, prasa zachowa: 


się z lokomotywy i wagonu z kuchnią, śpiżarnią, oraz pomieszczen =m na 6 | na twierdziła, 


osób. Na ilustracji 


naszej widać mróbna jazdę 
amerykańskiej. 


tego pociągu <9 szosie 


Hugo Stinnes junior w Ameryce 


i kierunku. 


Otto Hugo Stinnes, syn zmarłe- 


go potentata przemysłowego, prze 
bywa w Ameryce i prowadzi per- 
traktacje w sprawie uzyskania po- 


0 


życzki dla koncernu Stinnesa. Pera 
traktacje te są bliskie pomyślnego 
zakończenia 


Fandlarz żywym towarem. 


Cztery Ilwowianki zaginęły bez wieści. 


W grudniu zeszłego roku w pi- 
smach lwowskich pojawiły się ogło- 
szenia treści następującej. 

„Wiedeńskie towarzystwo filmo- 
we otwiera konkurs na kilkadzie- 
siąt artystek filmowych do tworzą- 
cego się nowego filmu. Bedą 
przyjęte panie, mające piękne ex- 
terieur. Po próbnem zdjęciu stałe 
engagement. Po wyjaśnienia zgła- 
szać się listownie do administracji 
pod „Film“, 


Treść anonsu tego zwróciła u- 
wagę komisarza policji lwowskiej 
p. Libicha, który energicznie zajął 
się tą sprawą i śledził ją prawie 
przez trzy miesiące, przyszedłszy 
do przekonania, że w tym wypad- 
du ma się do czynienia z pierw- 
szorzędnym  hochstaplerem, mają- 
cym dostarczać żywy towar do za- 
granicznych lupanarów. I wreszcie 
komisarzowi Libichowi udało się 
stwierdzić nazwisko tego osobnika, 
którym był Jerzy Edward Kuryło- 
wicz, odnajmujący pokój od p. 
Kornellowej przy ul. Ossolińskich 
1.21 na II piętrze. Gdy kom. 
Libich prócz tego zebrał różne 
nazwiska kobiet, uszczęszczających 
do jego mieszkania, urząd śledczy 
rozpoczął formalne jawne śledztwo 
które następnie prowadził komi- 


| sarz Geppert. 


sledztwo 
szenia Kuryłowicza zgłaszało się 
bardzo wiele kobiet, a przeprowa- 
dzona rewizja w jego mieszkaniu 
dała bardzo obfity materjał w tym 
Znaleziono tam stosy 


(0; 


Przypadek czy gra namiętność 


wykazało, że na ogło+,w inną 


listów ze zgłoszeniami íi fotozra* 
fjami. 

Z materjału tego sporządzono 
spis kandydatek na artystki fil- 
mowé. 

Komisarz Geppert wymienione 
pante w spisie przesłuchał, 


Okazało się, że od zgłaszających 
się kandydatek na artystki filmo- 
we Kuryłowicz pobierał po 10 zł. 
na koszta korespondencji, oraz fa- 
tografje, celem odesłania do cèn- 
trali tow. filmowego w  Wielniu, 
Niektórym kandydatkom naznaczał 
randki w kawłarniach, inne zama- 
wiał do siebie i omawiał z niemi 
wyjazd do Egiptu, gdzie mają być 
dokonywane zdjęcia filmowe, przy- 
czem przedstawiał się różnie, sto- 
sawnie do potrzeby. Więc ucho: 
dził Kuryłowicz za barona Rosiń- 
skiego, za dyrektora Kmicińskiego 
za inżyniera Rysińskiego, a Kury 
łowicz urządzał z tymi kandydatka» 
mi najrozmaitsze orgje erotyczne. 

W toku dochodzeniaj ednak po. 
licja stwierdziła, że cztery kandye 
datki, które zgłosiły się u Kuryio- 
wicza i z nim weszły z bliższy 
stosunek, zaginęły bez wieści. 
Wszelkie poszukiwania tak we 
Lwowie, jak na prowincji do tej 
pory pozostały bez skutku. Istnieje 
podejrzenie, że Kuryłowicz te panny 
zdołał już wysłać do Egiptu, lub 
stronę, a w każdym rażie 
poza granice państwa. 

Toteż Kuryłowicza aresztowano 
i wraz z zebranym dotychczas ma* 
ierjałem dowodowym  odstawiona 


go do sądu karnego. 


i? 


Z wiosennego sezonu na Sycylji. 


Dziennik faszystowski „Nowa | objaśnił, iż żona nabijała właśnie 
Sycylja" wychodzący w Palermo, | rewolwer. Ta mała sprzeczność 
podał w tych dniach sensacyjną|jw obu wyjaśnieniach, a także 
wiadomość iż w hotelu „Igeą*|dziwny fakt manipulowania bronią 
znaleziono trupa młodej damyjo 2-ej w nocy, sta: się źródłem 
z arystokracji angielskiej z raną |sensacyjnych pogłosek, iż chodzi 
w piersi, dama ta miała być wdo-|tu o dramat na tle miłosnym. 
wą po lordzie Curzonie. | Osoba młodej lady nadaje się co- 

Wiadomość wywołała naturalnie prawda bardzo na bohaterkę no- 
wielkie wrażenie, głównie z racji | woczesnej tragedji miłości i śmierci. 
właśnie w Palermo. kró- 


bawiącej 
lewskiej pary angielskiej. Oka- 
zało się wkrótce, że dama owa 
nie umarła, lecz zostało ciężko 
ranna; jest to lady Cameron, cór- 
ka lorda Huntingdon, znanego 
dobrze w kołach najwyższej ary- 
stokracji angielskiej. Lady Came- 
ron bawiła wraz z mężem w 
lermo, olśniewając na reunionach 
urodą i wspaniałymi toaletami. 


a- | torskich. 


Lady Marion Cameron jest oso- 
bą 30 letnią nieco ekscentryczną, 
Samotne spacery Samochodem, 
gdzie zwykle osobiście kierowała 
maszyną, zwracały na nią ogólną 
uwagę. Przypominano sobie wy* 
stępy w Londynie jako aktorki- 
tancerki na przedstawieniach ama- 
Wszystko to razem 
wzięte dawało szerokie pole do 
wysuwania jaknajdalej idących sen- 


Pewnej nocy goście hotelowijsacyjnych historji. Lecz majątek 
zaalarmowani zostali odgłosem | męża, posiadającego wielkie obsza- 
strzału. Nadbiegła służba znala-|ry w Argentynie, wysokie stano- 
zła lady Cameron z raną w piersi jwisko u dworu lorda rluntigdon, 
Bawiący w tym samym hotelu le-fa co najważniejsze nieprzyjemne 
karz dworu  brytańskiego, lord|wrażenie jakie na parę królewską 
Dawson of Peen dał pierwszy ra- |angielską mogłaby wywrzeć taka 
tunek ranionej. Stwierdzono ranęj wiadomość, stłumiły u źródła 
iż zraniła się wy-jła jaknajdaiej idąca dyskrecję i na 
padła nieprze- 
tvmczasem4nikniona zasłona konwenansu. 


padkiem, wyjmując ładunek z re-|zagadkowy strzał 


Mąż igi 


wolweru. 
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28. IV, — GŁOS TOLSKI — 1925. fr. 115 


JE GABINET! 


Przyczynek do powstania rządu Paimiewegeo 


Herriot padł na polu chwały, walcząc do ostatka — P- israel dobija się do bramy — Nieuświadomieni ministrowie --,„Teka 
do oddania* — Humorystyczni kandydaci — System p. Caillaux — Kto bliżej ołtarza... — W stajni Augjasza 


Paryż, 23 kwietnia, 

„Miejmy nadzieję, że nowy gabi- 
net będzie równie ciężko pracował 
jak ciężko powstal“. Tą grą słów 
„Deuvre'* powitało utworzenie ga- 
binetu Painleve — Briand — Cail- 
laux. Dziennik ma o tyle rację, że 
gabinet ten powstał taktycznie po 
tygodniu niestyechanego zamiesza- 
nia, a cały Paryż przez ten ozas 
wciągnięty był w wir przesilenia 
rządowego. 

Od szeregu tygodni nie gasły świa 
tła w oknach arystokratycznej fa- 
sady historycznego pałacu na Quai 
d'Orsay. Herriot ostatnie czasy 
swej prezesury spędzał w niepnzer 
wanej, gorączkowej pracy i — jak 
Rostanda Cyrano — poległ wśród 
walki, Tam, nad brzegiem Sekwa- 
my szalała burza, podczas gdy w 
dusznych salach konferencyjnych 
bladzi, przemęczeni politycy bie- 
dzili sie nad problemem kwadratu- 
ry kola: Jak uzgodnić kategorycz- 
ny impenatyw socjalistów z nietugię 
tem „nie pozwalam“ zgrzybiałego 
senatu? Około godz. 4-ej nad ra- 
mem btinza zerwała przewód ele- 
ktryczny, a zupełnie wyczerpany 
Herriot, po tylu nieprzespanych no 
cach mógł zdrzemnąć się na pół 
godziny w fotelu sali konferencyj- 
nej. 

Przez pót godziny ciemności pa- 
nowały w gmachu przy Quai d'Or- 
say, podczas gdy w tym samym cza 
sie, wśród strumieni deszczu bul- 
warem Woltera pędziło auto se- 
kretanza stanu w prezydjum rady 
minnistrów, pana Israel, W burzli- 
wej tej nocy zawiódł rówmież dzwo 
nek elektryczny domu pod nr. 5. 
Sekretarz stanu z całej siły walit 
w zamkniętą brame, aż wreszcie 
odezwał się ktoś nozwścieczonym 
głosem: „Jeszcze mi bramę rozwa- 
lisz durniu! Pan Monzie surowo za- 
kazał się budzić, chyba żeby za- 
szło coś niebywałego!" 


„Proszę natychmiast otworzyć! 
Jestem sekretarzem stanu! Pan 
Monzie został mianowany mini- 


strem skarbu!" 

„Ach tak! Idẹ już, coś bardziej 
niebywałego nie mogło się chyba 
wydarzyć!” 

Tymczasm pan de Monzie, ten 
rozumiejący wszystko i zawsze pe 
wuy siebie człowiek, u którego „nil 
admirari" stało się zasadą —' był 
chyba jedynym w całej Francji, wtó 
rego niespodziana ta nominacja nie 
wprawiła w zdumienie, j 

W tych niespokojnych dniach | 
nie był on jednak jedynym, który 
tak miespodzianie dowiedział się 
6 powołaniu go do żabinetu. Rząd 
Paimlevego ukonstytuował się po 
mieprzespanej nocy o godz. 2 nad 
ranem, Następnego dnia rano zja- 
wili się w parlamencie, nie wie- 
dząc o niczem, posłowie Durafour 
i Schmidt, by dowiedzieć się osta- 
mich nowin i byli nie mało zdzi- 
wieni, odbierając gratulacje z okas} 
zi mianowania ich ministrami, 
„Cóż to za kawał?" odpowiedział 
Schmidt, marszcząc brwi, nie chcie 
h wierzyć, aż im nie pokazano mo- 
krego jeszcze numeru „Journal 
Officiel", skąd ku swemu najwyż- 
zdumieniu dowiedzieli się, 
że Duraiour został mianowany mi 


l 


szemu 


nistrem  mobót publicznych, a. 
Schmidt sekretarzem stanu dla | 
Alzacji, 

Painleve zamierzał początkowo 
sekretarzem stanu dla Alzacji mia 


nować posła Pawla Morela, przy-|tego czasu pan Józef Csok co nie- [razie umieraimy razem!” 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


wódcę frakcji parlamentarnej le- państwowym, którzy z numerów Dcumerguea, by zawsze być podfme Schmidty i Durandy — jest 
wicy, Jednakże Morel, który już w dziennika urzędowego z dni 11, 12 ręką, w razie gdyby ich właśnie jniedwuzmaczną oznaką, że Cail- 
gabinecie Clemenceau był ministr.,|i 13 kwietnia dowiedzieli się o a- potrzebowała ojczyzna, — „Pain- |laux zamierza ster władzy ująć w 
uważał, że jest to poniżej jego go- | wansowaniu ich do stopnia olicer leve jeszcze pana nie kazał we-|swoje ręce, Caillaux zdradzał za- 
dności zostać teraz sekretarzem skiego legii honorowej, Qdznacze- zwać”, rzekłem do jednego z ta-|wsze skłonności dyktatorskie, a po 
stanu i odrzucił propozycję. Pain-| nie ich nastąpiło przepisowo wdniu ; kich kandydatów, „ ale my, dzien-|tężną swą władzę po większej czę 
leve zadzwonił wówczas do posła |przed rezygnacją gabinetu Henio- |n'karze wiemy już, że ma pam ob-|ści zawdzięczał swym  bezimien- 
Franciszka Binet i zaofiarował mu ta, zostało jednak z przyczyn te- ji t ministerstwo oświaty”, Ku me-|nym zwolennikom, których 
i 


er 
A 


— 


aC z mie: 
waikującą tekę. Atoli Binet nie wie | chnicznych opublikowane w dzien-, mu największemu zdumieniu wziął|czego zrobił politykami i na któ- 
rzył w trwałość nowego gabinetu i niku urzędowym dopiero, w 24 go- to ma serjo; „Oh, wiem już o tem.|rych właśnie dlatego mógł był Li- 
prezesowi rady ministrów dał rów- | dziny później, ponieważ zaś nomina I ta teka właśnie ddpowiada mi|czyć — hołdował on zawsze zma- 
nież kosza. jeja w myśl przepisów ważna jest najwięcej." Wyobrażam sobie je-|nym słowom cesarskim: „Nie po- 
Teka do oddania! Painleve zate od dnia publikacji, zaś rząd, któ- gc niemiłe zdumienie, gdy z dzien- |trzeba mi. ludzi mądrych, a tylko 
lefonował natychmiast do Marcela ry ustąpił, nie ma prawa nadawa- nika urzędowego dowiedział się, wiernych!" 
Plaisant, posła z departamentu | nia orderów, przeto wszystkie te że tekę oświaty otrzymał de Mon- 
Cher. Gdy jednak również Jaan Pozuaczócia stały się nieważne. |zie, który początkowo mial zostać | gc; radykalni, podczas wygnania 
nie chciał zostać sekretarzem sta-| Bądź co bądź nie wszyscy kan- | ministrem skarbu. De Monzie bez- łego skurczyła się poważnie, nic- 
nu, nauczony doświadczen. Pain- dydaci na ministrów byli tak wątpienia i tem nie był ździwiony. |mniej jednak do nowego gabinetu 
leve, wpisał na swą listę posła skromni, jak tamci dwaj posłowie Lubi on niespodzianki i jest do nich |powołano aż 7 członków malego 
Jammis Schmidta, nie pytając go w pałacu Burbonów, którzy nomi- | przyzwyczajony. tego stronnictwa! Może to dążenie 
o zgodę. W ten sposób Schmidt nacje swe wyczytali dopiero w| Fakt, że w tym gabinecie wiel-| do władzy jest jeszcze przedwcze- 
został sekretarzem stanu, nic o dzienniku urzędowym. Byli inni, kich ludzi, w którym obok siebie|sne ; nieuzasadnione w każdym 
tem nie wiedząc. którzy przez cały ten tydzień ani| występują najlepsze prymadonny |rqzie jednak opsrie na dobrych 
W każdym razie udało mu się le na minutę nie opuszczali pałacu|teatru politycznego, jak Painleve, chęciach, gdyż Ca'iaux podejmu*2 
piej, niż tym licznym urzędnikom Burbonów, względnie poczekalni Briand i Cailla 


R3 TITE 


Partia iego w rarlamencie, soc'a 


SA |sję zadania niesłychanie trudnego 


ux, statystują im 


ZE GETT 


Z s 


- me (mianowicie zwalczenia przesilenia 
finansowego Francji. 
W jego rękach spoczywa los ga- 


binetu. Uzdrowienie francuskich 


Gorąca Krew na puszcie 
finansów państwowych już 


. 9 » pa . a 
Tragedija „pana 1 córki „paraszta przez się jest zadaniem  nadiuciz- 


Co to jest „paraszt“? — „Paraszt“ a „gazda“ — „Colop poteoa jest”... kiem, a liczny zastęp zaciętych 
ale nie na Węgrzech — „Całus“ i „gazela** — Czar wiosny — Miłe złego |jego wrogów nie przyczyni się by- 
początki — Zaręczyny z „inną** — Okrutna propozycja — Powrót wiosny | najmniej do ułatwienia mu tego ze 

Tajemnica poranku w lesie — Mord, czy przypadkowe zabójstwo? dania. Senat w większości swe 


samo 


|szedłszy na przechadzkę 
Isto, doszedł aż do wsi Verpelet, | 
gdzie na rynku zastał całą mło- | 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego) 
Budapeszt, 24 kwietnia 1925, |dzielę bawił w Verpelet, gdzie z 


Chłopu węgierskiemu można 
wszystko powiedzieć, tylko nie — 
że jest chłopem. Chłop, „paraszt”, 
ma znaczenie obraźliwe, pocho- 
dzące jeszcze z czasów pańszczy- 
źnianych; wówczas słowo „pa- 
raszt' oznaczało człowieka nie- 
wolnego, brudnego, nie posiadająją 
cego nic, mużyka, w przeciwień- 
stwie do wytwornego, wolnego, 
majętnego „pana”, Dlatego też dzi- 
siejszy chłop węgierski żąda, by 
go nazywano „gazda“, gospodarz, 
„Gazda” znaczy więcej, niż rolnik 
lub włościanin, w nazwie tej mie- 
ści się pojęcie samodzielności i po 
siadania. 

Jednakowoż protesty chłopów 
węgierskich przeciwko określeniu 
„chłop“ nie usunęły tego zagad- 
nienia i faktycznie nie zmieniły nic 
w-stosunku „panów“ do dawnych 
„poddanych, Mieszkaniec stolicy, 
czy innego miasta węgierskiego, w 
dalszym ciagu mówiąc o swych 
wiejskich współobywatelach, uży- 
wa słowa „paraszt”, o ile nie do- 
daje nadto pewnego epitetu, któ- 
rego nie można uważać za „epithe 
ton ornans", mianowicie słówka 
„biidós”, śmierdzący. 

Tyle dla lepszego zrozumienia 
poniższej trąaced'i „nanicza'”, Józe- 
ła Csok i dziewczyny wiejskiej, 
Urszuli Zerge, Nazwisk tych żaden 
poeta nie potrafiłby wymyśleć tra- 
iniej dla bohaterów tragedji mito- 
snej: „Csok”, nazwisko zresztą na 
Węgrzech bardzo rozpowszech- 
nione, znaczy „całus', „zerge” 
znaczy gazela. 

Józef Csok był urzędnikiem ban- 
kowym w Erlau, mieście słynnem 
ze znakomitych win, Rok temu, w 
piękną niedzielę wiosenną, wy- 
za mia- 


dzież wiejską przy tańcach i zaba- 
wie. W przysłęrie dobrego humo- 
ru wytwornie ubrany bankowiec 
wimieszał się między chłopców i 
dziewczęta ze wsi. a czar wiosny 
przyczynił się prawdopodobnie w 
niemałym stopniu do tego, że 
„pan* zapomniał się wreszcie tak 
dalece, iż zakochał się na śmierć 


największym respektem odnoszo- 
no się do młodzieńca w lakierkach 
i elegancko zaprasowanych ineks- 
prymablach. Wedle zwyczajów 
wiejskich nasz. Jozsi niedługo taił 
swe uczucia i... został wysłuchany, 

Jozsi nie ukrywał przed Urszu- 
lą, że — co musiała zresztą z gó- 
(„ry wiedzieć — rodzice jego będą 
'wszelkiemi sposobami sprzeciwiać 
się małżeństwu jego z wiejską 
„dziewczyną, w dodatku ubogą. — 
|Pewneśo dnia wyznał całą prawdę 
ojcu swemu, który mu jednak krót 
ko i węzłowato oświadczył, że nie 
chce go więcej widzieć na oczy, 
jeżeliby się ośmielił ożenić ze swą 
wybraną. Gdy Jozsi wyznał, że 
|sprawa posunęła się już „zbyt da- 
leko", odrzekł jeszcze zwiężźlej: 
„W takim razie pod żadnym wa- 
runkiem', 

Jozsi błagał wkochaną, by mia- 
ła nieco cierpliwości, że z małżeń- 
stwem można zaczekać i że za pa- 
lre lat będzie zarabiał tyle, iż bę- 
dzie mógł się ożenić i bez zezwo- 
lenia rodziców, a z biegiem czasu 
rodzice może przecież dadzą się 
przebłagać, gdy zobaczą, jak 
szczerze kocha swą Urszulę... Je- 
dnakże nie znalazł u swej gazeli 
należytego. zroziumienia sytuacji, 
Z prawdziwie chłopskim uporem 
na wszelkie nerswazie odpowia- 
data stale; „Nie mogę czekać, mu- 
sisz się ze mną żenić zaraz, a nie 
po latach". 

Sentencję tę biedny Jozsi odtąd 
jsłyszał co niedzielę w różnych 
odmianach. Gdyby nie miał do- 
|piero dwudziestu lat, prawdopo- 
dobnie byłby w 
|Urszu 
| terializmn, 


li zauważył choćby. cień ma- 
|szło jej nietylko i nie przedewszy- 


byłby zauważył, że 


i to w pierwszym rzędzie, o „par- 
lte". Mógłby się był tego zresztą 
|dowiedzieć także od chłopców i 
dziewczat z Verpelet. wobec któ- 
rych piekną Urszula była szczer- 
szą, niż wobec niego; jednakże 
chłoo nigdyby swego" nie wydał 
„panu“. 


Jozsi tem mniej mógł watpić w 


przywiązaniu | 


stkiem o samą miłość, lecz także, | 


składa się wiłaśnie z tych mężów 


Zakochany Jozsi początkowo był | którzy nie tak dawno skazali go. 
przerażony tą propozycją, wkoń-|jako zdrajcę państwa, a przed kil- 


cu jednak zgodził się, Nie mógł 
być przecież mniej odważn 
jego gazela! 

Tymczasem powróciła znów wio- 
sna, zbliżała się Wielkanoc 
to ciężki rok dla obojga zakocha- 
nych. Rodzice Jozsiego przeszka- 
dzali jak mogli stosunkowi mło- 
dych i zmusili wreszcie syna do 
zaręczyn z ,„pańską' panną z Er- 
lau, naznaczając zarazem datę ślu- 
bu. Było tedy zupełnie naturalne, 
że w tych warunkach zakochani 


wyznaczyli termin samobójstwa 
właśnie na „dzień wesela" Joz- 
siego, 

| Ślub miał się odbyć w niedzielę 


samobójstwo tegoż dnia równo ze 


świtem, Jozsi przybył do Verpelet |: 


jeszcze w sobotę w nocy. Gdy po- 
częło świłać, oboje wyszli do lasu, 
każde uzbro'one w pistolet. Za- 
mierzali pozbawić się życia w ten 
sposób, że równocześnie jedno 
drugiemu miało strzelić prosto w 
serce, 
do naidrobnieiszych szczegółów, 
nikt jednak ani palcem nie ruszył, 
by przeszkodzić jego wykonaniu. 

Przedpołudniem tegoż dnia Jó- 
zef Csok zgłosił się na posterunku 
|żandarmerii w Verpelet, doncsząc, 
|że zastrzelił w lesie swą narzeczo- 
ną, Urszulę Zerge. Nie może 
wiedzieć, jak się to stało właści- 
wie. Chcieli oboje umrzeć, w decy- 
dującym momencie prosił jednak 
dziewczynę, by przecież odstąpiła 
cd swych zamiarów, na co ona za- 
pytała go: „Żenisz się ze mną?" — 
Wówczas on począł mówić o upo- 
jrze rodziców io swym ślubie z 
„inna', który ma się dziś odbyć. 
Zamiast odpowiedzi Urszuła wci- 
snęła mu w rękę rewolwer, który 
był upuścił, 

W następnej chwili leżała już 
przed nim z przestrzelonem ser- 
cem, Jeszcze wciąż nie w'erzył, że 
ią zastrzelił, aż zauważył brak je- 
dnej kuli w swym rewolwerze, — 
Wzruszen'a ostatniej nocy i naste- 
pnego ranka, oraz strach przed 
„śmiercią doprowadziły go, iak mó- 
|wił, do utraty zmysłów, nie wie- 
dział, co czyni... 

Bliższe badania wykażą, ile tkwi 


Cała wieś znała ten plan, 


po- | 


ku miesiącami bardzo niechetnie i 


ym, niż tylko niewielką większością zgodzi 


li się na jego amnestię. Pozatem, 


Był |prócz wyraźnej nieprzyjażni pra- 


wiey, Caillaux i na lewicy nie mo- 
żę liczyć na to bezwzględne popar 
jcie, które tak ułatwiało pracę 
|Herriotowi.  Partja socjalistyczna 
nigdy nie była zbyt przychylnie u- 
sposobiona dla Caillaux, którego 
ojciec był dyrektorem banku. 

Gdy socjaliści dowiedzieli się o 
nominacji Caillaux ministrem skar 
bu, pierwszym ich krokiem było 
wysłamie do Painlevego deputacji, 
która miała się dowiedzieć o pro- 
jelkktowanych liniach wytycznych 
polityki finansowej. Można przy- 
puszczać, że jedynie dzięki po- 
wszechnej ozci, jaka go otacza, u- 
i dato się Painlevemu uspokoić so- 
listów, gdyż powszechnie wia- 
|domo, że Caillaux jest zasadni- 
pes wrogiem wszelkiej daniny 
majątkowej, gdy tymczasem socs- 
liści tylko w ten sposób przedsta- 
wiają sobie możliwość sanacji. 


| cja 


O ile można sądzić z dotychcza- 
sowej jego polityki, zamierza Cail- 
laux oprzeć się przeważnie na ka- 
pitałach bankowych. Pierwszym 
jego krokiem po objęciu portfelu 
fimansów była konferencja z dy- 
rektorem Banque de France, po- 
czem nastąpił szereg wizyt u Tóż- 
nych dyrektorów bankowych, z 
których wracając, „Caillaux weso- 
ło zawołał do dziermikarzy: „Je- 
stem pewien poparcia barków!" 
Oświadczenie to było zupelnie u- 
zasadnionejj gdy 


już w tym krótkim czasie wywaria 


7 
4 


nomitacją jego 
ziknaflspszy wpływ na kursy giel- 
z . Pr 1 Aa? 
dowe. Obejmuąc swój urząd, Cail- 
taux oświadczył „Cały ten system 
i sposób prowadzenia agend w taf- 


nisterstwie finansów zmienił sie 


prawdziwą miłość swej gazeli, ile | 
że pewnego dnia, po beznadziejnej prawdy w tych zeznaniach. Nie |grubo, odkąd mnie tu nie bylo. Bę 
rozmowie na temat małżeństwa, |wskrzeszą one jednak pięknej Ur- |, 
| zaproponowała mu: „Jeżeli nie mo |szuli, która, chcąc umrzeć razem z 
żemy należeć do siebie, w takim | ukochanym, uczynila zeń morder- 


KŁ RB H, 


|w pięknej Urszuli Zerge, zgrabnej 
(dziewczynie wiejskiej o zdrowych, 
rumianych policzkach i jędrnych 
sziałlach sielskiej dziewoi. Od 


wszy- 


de miat niemało roboty, by 
stko doprowadzić tu do porze 


1 
„A 


RE. TTS 


zie | maa | tytana 


Drożyzna letnisk 


W dniu 20 kwietnia odbyła się 
w Warszawie, w biurze badania 
cen, konferencja z przedstawicie- 
lami związków lokatorskich, w ce- 
lu wysłuchania ich opinji, 

Konferencją ta, ze względu na 
jej przebieg i wynik, jest charakte- 
rystycznym przyczynkiem do lek- 
komyślnej polityki władz central- 
nych w wielu kwestjach. Ustana- 
wiając podwyżkę opłat paszporto- 
wych zapowiedział jednocześnie p. 
minister skarbu, iż rząd podejmie 
starania i zabiegi w celu obniżenia 
drożyzmy na lelniskach i zatamo- 
wania nadmiernych wymagań wła- 
ścicieli will, uzdrowisk, pensjona- 
tów. 

Z podwyżką opłat paszpotto- 
wych poszło bardzo łatwo i szyb- 
ko, Z drugą zato obietnicą stało 
się to, co się zwykle dzieje z obiet- 
micami mającemi na celu osłodze- 
nie gorzkiej pigułki. Zapomniano 
o niej zupełnie, 

Konferencja, która się odbyła 
w biurze badania cen, jest najlep- 
szym dowodem obojętności rządu 
wobec kwestfi przezeń na porząd- 
ku dziennym postawionej, 

Przedstawiciele lokatorów do- 
wiedli z rachunkiem w ręku, iż 
właściciele will żądają komorne- 
(o wyższego od przedwojennego. 

dali więc też zniżki cen obec- 
nych o 25 procent, 

Przedstawicielom lokatorów o- 
świadczono w odnowiedzi, iż wła- 
dze mic w tym względzie uczynić 
mie mogą, albowiem ochrona loka- 
torów nie rozciąga się na letniska. 
Walka powinna być podjęta przez 
samo społeczeństwo. Mężowie zau 
fania związków lokatorskich win- 
ui w każdej poszczególnej miejsco- 
wości zbierać odpowiednie mater- 


jały i w razie żądania nadmiernych 


cen kierować sprawy do sądów. 


a Biuro badania cen 


rów, aby wspomniani mężowie zau 
fania byli zaopatrywani w odpo- 
wiiednie zaświadczenia władzy, nie 
zostało uwzględnione. Mężowie 
zaułania winni bowiem działać w 
charakterze prywatnym. 


Jak widać z tego, akcja rządu 
ogranicza się do platonicznych i 
pobożnych życzeń zdrowia i szczę- 
śliiwości dla tych wszystk. nieszczę 
śliwych letników, którzy miast od- 
poczynku zasłużonego, mają, we- 
dle recepty B. B. C., zabawiać się 
wyłaczaniiem procesów, stawa- 
niem w sądach, wyszukiwaniem 
świadków i t. p. rozrywkami wy- 
poczynkowemi. 

Dlaczego walka z wyzyskiem i 
lichwą miałaby być podjęta, jak 
chce B. B. C., przez snołeczeń- 
stwo — nie jest rzeczą jasną. 
Wszak nie społeczeństwo stwo- 
rzyło warunki sprzyjające tej li-| 
chwie, nie odeń też wyszła siomal 
tywa zakazu wyjazdu zagranice, | 
Społeczeństwo zresztą nie posiada | 
ani władzy wykonawczej ani też 
jest wyposażohe w atrybuty i or- 
gany tej władzy. Co się zaś tyczy 
sądów, to pomijając już watpl wą 
przyjemność procesowania się, 
można wątpić mocno w skutecz- 
ność zabiegu sądowego, wiedząc, 
iż przy przeciążeniu sądów, spra- 
wy komorniane będą się toczyć w 
temnie bardzo wołnem. 

Minimum tego, oo można i trze- 
ba było w tej kwestii uczynńć dla 
okieiznania  apetytów  lichwiar- 
skich właścicieli letnisk, byłoby 
wyposażenie sądów odnośnych w 
prawo decydowania w zatarśach 
letniskowych w trybie uproszczo- 
nym, Tak, aby procedura ta nie 


była przewłelsła i kosztowna, a 
szybkość wyrokowania drałata 
szybkość wyroko „ania działała 


odstraszająco na wykraczających 


Żądanie przedstawicieli lokato- | przeciw prawu. 


W Pabjanicach nic się nie zmieniło 
Wyniki wyborów nie zmieniły sytuacji w radzie 
miejskiej 


(b) Niedzielne wybory w Pabja- 
nicach do rady miejskiej dały na- 
stępujące wyniki: 

P. P, S. — 4,136 głosów — 7 


Obliczenia te nię są jeszcze o- 
stateczne i mogą zajść pewne dro- 
bne zmiany, 

Jeśliby obliczenia dotychczaso- 


mandatów, N. P, R. — 3,647 gł — lwe nie uległy modyfikacjom, skład 


6 mandatów, N. P. P, — 1,337 gł.|rady byłby następujący: 


lewicą 


— 2 mandaty, niezależni socjaliści | (P. P. S., N. P. P., N. P. S$.) 12 gło- 


| 
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WidowiskKa, | Rejestracja członków kasy chorych 


Koncerty i zabawy Dozorcy i służba domowa oraz osoby niestale 


Teatr miejski 


Dziś, jutro i w czwartek piękna 
ciesząca się  wielkiem powodze- 
niem, legenda dramatyczna Sz, 
An-skiego „Dybuk“ z p.p. Jarkow- 
ską, Rodowiczową,  Bialłoszczyń- 


"|dozorców domowych. 
skim, Przystańskim, Tatarkiewi- W zwiadu ię Maki 46 
czem i Wybrańskim w rolach głó- Aż 


wnych. Ciekawa i oryginalna ta mów obowiązami są złożyć najpóź- 
sztuka żydowska wystawiona z, niej do dnia 10 maja b. roku wyka- 
wielkim pietyzmem i grana kon- | zy żamieszkałych, względnie za- 
certowo ma zapewniony długi Sze- | tnędnionych w ich realnościach o- 
reg przedstawień. sób. które zaliczaią się do wyżej 


Ą wyszczególnionych kategorji, ob- 
Teafr popm'arny 


iętych obowiązkiem ubezpieczenia 
Dziś, we wtorek, dnia 28-50 b. 


na wypadek choroby. 
m. po cenach zniżonwch do noło-| Niezależnie od wypełnienia oma 
wy, t. j od 50 śroszy do 150 pres 
poraz 7-my sztuka hisioryczno - 


ludowa w 8-miu obrazach Anczy- BTY i 
ca p, t „Kościuszko nod Rertawi-| PoSZYWA stale obpwiązek każdo- 


cami", Reżyserował J. Pilarski, U-|razowego  zawiadamiania 
dział przy'muje cały zespół arty- chorwch o świeżo przybywających 
styczny. Jutro w dalszym ciągu no |osobach, w przeciągu trzech dni 
cenach: znià SD do połowy „Ko po wprowadzeniu się do danej nie- 
ściuszjko pod Racławicami", ruchomości, przyczem pożądane 
9 iest, by wymagana formalność u- 


skuteczniana była równocześnie z 
„Wyspa umarłych” 


meldunkami policyjnymi. Zarówno 

Program kinemafografu wykazy jednorazowe iak i później- 

miejskiego sze zawiadomienia naiteży nadsy- 

E apiki- |4 O p sa 

Począwszy od poniedziałku, dn. lać do zentesk, lub też do poszcze 
27 b. M., miejski kinematograf o- I ęńlnvch ieCzn!c kasy chorych. 

światowy wyświetla dwa progra- 


Na właścicieli domów, któ y 
A R „. . {nie zastouia się do powyższych 
my: jeden dla dzieci i młodzieży, 5 
drugi zaś dla dorosłych. 


przepisów nakładane ķedzie kara 
Jako program dla młodzieży, 


pienieżna 
wyświetlany jest piękny film nau- 


Niestale zatrudnione osoby, t. i. 
jtakie. które, utrzymując się głów» 
kowy p. t. „Przygody Johnsona w | 
Afryce“ w 7-miu częściach. 


(p) Kasa chorych m. Łodzi przy- 
stępuje w tych dniach do uzupeł- 
uliającej rejestrach członków nie- 
stale zatrudnionych oraz służby i 


wianej czynności rejestracji jedno- 
razowej, na właścicielach domów 


kasy 


nie z naimu usług, nie pozostają w 


zatrudnione 


stałym stosunku roboczym do jed 
nego i tego samego pracodawcy, 
pracują zaś nieprzerwanie u jedne- 
go pracodawcy niedłużej, miż 6 dmi 
(tragarze, posłańcy, praczki domo- 
we, zbieracze adpadków, poszcze- 
gólne kategorie robotników ziem- 
nych, robotników przemysłu spo- 
żywczęgo, budowlanego i t p.) 
winni w celu wpisania ich na listę 
ozłonków zsłaszać się do kasy cho 
| rych osobiście. 

Żółoszemia przyjmowane będą, 
poczymsjąc od dnia 10-50 maja b. 
calu, codziennie tylko przez kar- 
tctekę kasy chorych, przy ul. Wół- 
czańskiej nr, 225, pokój nr. 25 w 
godzimach urzędowych od 8 raño 
|do 3 po południu. 

Wszelkie zgłoszenia niestale za- 
trudnionych, uskuteczniane inną 
drogą ulegają z dniem 10 maia b. 
roku unieważnieniu, 

Wyżej wymienione przepisy ma- 
ją na celu jedynie ulatwienie pro- 
cedury rejestracji, nie naruszając 
jednak w niczem obowiązku, spo- 
czywającego, czy to na bezpośred- 
nich pracodawcach służby domo- 
wiej, czy to samych właścicielach 
domów, iako pracodawcach, zatrud 
niających dozorców, do uskutecz- 
niania zgłoszeń ubezpieczonych w 
zwykłym trybie ma przepisanych 
formularzach i całkowicie na Za- 
leżnie cd zawiadomień rejestracyj- 
nych. 


[e 


Dla dorosłych zaś wyświetlany 
jest dramat w 6 aktach p. t, „Wy- 
spa umarłych", 


Kurs miernictwa dla matematyków 


W Zgierzu od 4 — 11 maja 


fp) Kuratorjum okręgu szkoine- 


„Czwarfek liferazki" | w) Ka okręgu szkoine 
go łódzkiego zawiadamia, że mi- 


« 
„Liferafura czeska nisterstwo w. r. i b. pi; prafńąc za- 
Najbliższy czwartek literacki, po |znajomić nauczycieli matematyki 
święcony będzie współczesnej lite- | © sposobem prowadzenia w semi- 
zł A narjach nauczycielskich ćwiczeń 
raturze czeskiej, tak nieznanemu u IR 


, z , [geometrycznych na śrurc'2 a 
nas tematowi. Mówić będzie Wi- |rządziło rozporządzeniem 9 kwie- 
told Bunikiewicz, poeta i komedio- |tnia b. m, otwarcie kursów mier- 
pisarz, znany tłomacz arccydzieł |ntctwa dla nauczycieli matemary- 
jliteratury czeskiej, Niewątpliwie, ki węże seminarjów nau- 

zycielsińch oY 


lnych 


cielskich, Nauczyciele winni przy: 
być na miejsce w przeddzień roze 
poczęcia kursu į zgłosić się do dy 
rekcji państwowego seminarjum 
żeńskiego w Zgierzu. Pomieszcze- 
ma wraz z łóżkami i siennikami 
dla uczestników kursu będą przy- 
gotowane, 


Na pokrycie kosztów podróży, 
oraz utrzymania ministerstwo w. 
r.i o. p, przeznacza dla każdego 


Ze 


— 1,466 gł. — 3 mandaty, właści- |sów, centrum (N. P, R. inteligen- 
ciele nieruchomości — 3,230 gł. —|ci) 7 głosów, prawica (właściciele, 
6 mandatów, żydzi inteligenci — |ortodoksi, chadecja i inni) 12 għ- 
873 gł — 1 mandat, rzemieślnicy, s'w W tej sytuacji „języczkiem u 
— 750 gł. — 1 mandat, chadecja— wagi” będzie N, P. R., które zu- 


1,270 gł. — 2 mandaty i ortodoksi pełnie podzieli się władzą z P, [> słuchaczów. 
P. 8. 


— 1,466 gł. — 3 mandaty. 


iż cieszące si kieem uznaniem |;+4,:_._ : v uczestnika po 50 zł. względu 

taak zd ao. Me [łódzkiego i warszawskiego. ina znaczenie kursów d rko sa 
„czwartki literackie" w miejskiej i Boca AZ ży y j 
aee e $ w aaar DAA ierwszy kurs roznocznie się w minarjów państwowych będą u- 
ga'erji x „bieżącym tygo {dniach 4 — 11 maja b. r. w ZĘ -|dziełały zainteresowanym nauczy: 
dniu zgromadzą liczne grono sta- rzu, Kżerownietwo kursu obejmie |cielom urlopów, aby jaknajliczniej 
p. Antoni Osiecki, instruktor ma- | mogli wziąć udział w kursie. 
jtematyki w seminarjach nauczy- 


a 
> 


Maya, który nigdy nie widział ka- pierwszej stronicy kolejno do ostat lat słodkie i drogie wspomnienia, |ruszali tylko w czasie. Ale, jeżeli 


1) 


JULJAN TUWIM , 


Moje dzieciństwo 
w Łodzi 


Podróżnicy zwiedzający dalekie 
nieznane kraje, odkrywcy nowych 
lądów, poszukiwacze przygód w 
egzotycznych miastach — wszyscy 
dla których vivere mon necesse, 
ale navigare necesse est, zwykli 
w czasie podróży, lub po powro- 
cie do ojczyzny pisać pamiętniki, 
utrwalać na piśmie dla pamięci 
potomnych przygody swe i wraże- 
mia. Od Kolumba do Ossemdow- 
skiego, od Marka Polo do Słonim- 
skiego, ciągnie się przez szereg 
wieków barwna panorama takich 
opisów, 

Mówi się zwykle, że lektura ta- 
ka jest pouczająca, bo zawsze ja- 
kaś pstrokacizna gaoiraliczno- 
przyrodnicza, po przeczytaniu 
książki, w głowie zostanie, ale nie 


poto przecież hierzemy remętn'lr|chwytamy, zapatrzonemi w prže- nia w zwiazki małżeńskie — stałe 
podróży do ręki, aby się z nich szłość oczyma. marzymy o niej, ale lub przelotne jeno, — jeszcze inni 


wałka ziemi australijskiej ani azja- niej, a przy czytaniu wspomnień Wieczny, bezpłatny, święty kine- 


tyckiej, choć je tak dokładnie opi- 
sał, na awanturach Fernimora Coo- 
pera i innych gawędziarzy globtro- 
terskich? Błądziło się z nimi po 
pustyniach, polowało na tygrysy i 
'aś$uary, przedzierało się przez 
gąszcz dziewiczych lasów — a po- 
tem, nocą, śniło się to wszystko 
ustokrotnione potęgą marzenia. 
Pieczeń z kangura pachniała 
w książce tak ponętnie, a księżoc 
nad Orinoko świecił tak srebrzyś- 


cie, że żaden smakołyk, ani żaden jurwał hydrze” ten jest oczywiście | tymniej 


blask nie zastąpi nam już owych 


| najłatwiej zacząć od końca i matograf, wyświetlający tkliwy 
‚wstecz posuwać się w nieprzeby- film dzieciństwa — oto nasze 
„tym natłoku myśli i wzruszeń, I tu wspomnienia, 
„właśnie rozpoczyna się zagadnie-| Niech tedy każdy nazywa dzie- 
nie, gdzie jest koniec tego dzieciń- ciństwem to, co mu się żywnie po- 
stwa i od jakiego właściwie dnia doba. niech nawet zna'dzie nai- 
zaczyna się żywot dorosłego czło- prostszy, a bardzo trafny odpowie- 
wieka, dnik tego słowa: dzieciństwo — to 
Terminologja nastręczyć tu mo- bezpowrotność, niech jeszcze sto 
że raczej mnie, niż czytelnikom, | określnikków znajdzie, a fakt pozo- 
pewne wątpliwości. |stanie faktem, że dzieciństwo jest 
„Dzieckiem w kolebce kto łeb sprawą ściśle prywatną, jest najin- 
indywidualnem ujęciem 
siłaczem. Dzieckiem się jest, mając własnego życia, Ja np. śmiem 


rozkoszy. Sekret słodkiego szcze- |rok, dwa lata, trzy,ń t. dą ewen- | twierdzić, że pociąg Warszawa— 
ścia był w tem poczuciu, że gdzieś |tualnie 10 do 15, potem każdyjŁódź w niespełna trzy godziny 


tam, w dali, nie tutaj, w podróży... 


sztubak zwykł już mawiać, że dru-| przewozi mnie z okresu zwaneśo 


Mam wrażenie, że gdy człowiek|gi krzyżyk dźwiga i — zaczynaj „wiek męski. wiek klęski" w dzie- 


dorosły (o znaczeniu tego słowa 
mapiszę za chwilę) powraca myślą 


do lat dziecinnych — w całej isto- ukończeniem 4-ej klasy; 
cie jego budzą się te same uczu- | 
cia, co przy czytaniu opisów po-, 


dróży, Jest gdzieś zaginiona tajem- 


nicza wyspa — pełna dztwów, cu-| 


dów i przygód. Jest, widzimy ja, 


dzi- 
jednych, zjwną jakąś mocą każdorazowy po- 
według | byt w Łodzi niweczy te kilka, lub 
limnych — z zaciągnięciem pierw-|kiikanaście lat, które mnie cd lat 


być dorosłym. Okres dzieciństwa |ciństwo sielskie-anielskie, że 
‘kończy się, według 


szej pożyczki, lub zarobieniem dziecinnych dzielą i że na tym 
pierwszych pieniędzy. |straszl'wym zaiste bruku, wśród 
Są tacy, którzy twierdzą, że tych okropnych zaorawdę, domów. 


odwraca się nievbłagany czas i na 
śle, porwany stadem skrzydlatych 
dni. kędyś wstecz biegnących, by 


dzieciństwo trwa do dnia wstąnie- 


czego nauczyć Cel mamy inny: nę- jest daleko,.. gdzieś tam, nie twiai,.|uważają, że tak dluóo jest się dzę się iako dwuletni, trzyletrf, 
ci nas czar oddalenia, urok nietu- Ta wyspa — to kraj naszvch lat dzieckiem póki sie własneso no- pięcio-dz .sięcio, dwudziesto, ba, 
tejszości, jeżeli się tak wyrazić dziecinnych. Kangury i Orinoko tomika nie ma — słowem: teorji i nawet 30-letni, czyli we własnej 


s < + PEED z s R : | Tog 
można, i ta przedziwna fantastycz- istniały, lecz były nierealne w prze|n"reśleń, 


ność, która z realnych 
przeżyć. 
Któż z nas nie wychował sie na 


wyrasta strzeni, Dzieciństwo także istnieje dzy różnymi 


lecz jest nierealne w czasie. 
W książce przewracało się stro-, 


wahsiąrych i paszportowej liczbie lat, ale dzie- 
okresami życia, nie | cinny — dziecięcy — dawny 

brak — lecz samo- sedno, samaj Otóż na falach starożytnej rzeki 
istota dzieciństwa fest czemś nie- Łódki kołysze się okręt i czeka na 


przemiłych powieściach Jules Ver- nicę za stronicą, goniąc łapczywie uchwytnem, jest jakiemś nieustan- pasażerów. Kapitan okrętu we wła 


oa, który, nawiasem dodam, po- 
chodził z rodziny, zamieszkałej nie 


śdyś w Zgierzu, w naszym pod-|jak karty powieści, zazdrośnie cud|znużone dniem dzisiejszym, myśli dzianie, „wniz po matuszkie 
Zgierzu, na bzdurnych, |za cudem 


miejskim 
ale cudownych przygodach Karola 


dziw za dziwem, a we wspomnie-, 
niach rok za rokiem przewracamy, | 


chwytając. Tylko, że! 


|Maya i Mayn-Reada czytało się od: 


nem wczoraj, do którego z tęskno- snej mej osobie pragnie zabrać 
tą wyciągamy ramiona, wytężamy was czytelnicy moi, drodzy ło- 
po 
1 z której czarodziejską mocą pa-Łódkie* w dalszą podróż. Podróż 
mięci wyczarowujemy z minionych io tyle dziwną, że będziemy się po- 


mi tę wątpliwej wartości analogję 
wolno dalej prowadzić nie podnie- 
siemy kotwicy, zanim samozwań- 
czy kapitan nie usprawiedliwi się 
7 nadania sobie tej randi, mówiąc 
zaś poprostu, nim pan Jul'an Tu- 
wim nie wytłumaczy się przed 
swoimi czytelnikami, dlaczego z 
|ta intymnym, zdawałoby się pry- 
watnym i osobistym tematem, jak 
wląsne dzieciństwo, ośmiela się 
wy!azić na szpalty pisma i nudzić 
wspomnieniami swemi zacne rze- 
sze czytelników... 

Otóż proszę uważać: powodów 
mam mnóstwo. Przedewszystkiem 
tak już los zarządził, że rejestr 
moich bardzo intymnych i prywa» 
tnyth shraw dostępny jest za kilka 
złotych każdemu  przechodniewi: 
wejdzie sobie taki pan do księgar- 
ni, kupi moje książki i no przeczy- 
taniu iest prawie, że au courant 
međo żvcia osobistego, Bo prze 
cież, co tu ukrywać: w wierszach 
zdradza się nia'głębsze swo'e taje- 
mnice. Więc ia pisaniem na temat 
prywatny kontynuwię tyllco chroni- 


czna mane zwierzania się przed 
obcymi ludźmi, To jedno, Nastę- 


pme: dlaczego dzieciństwo?  Dła= 
te, że pięknieszedo tematu niema 
i bvć nie może. Wreszcie dlączego 
w Łodzi? To pytanie jest najwa- 
żniejsze. Bo poza siłą samego fak 
tu spędzenia lat dziecinnych w* 
tem mieście, związany jestem + 
Łodzią głębokiimi sentymentami, 
których źródło płynie z odrębno* 
ści łego nafdziwaczniejszego mia 
sta na kuli ziemskiej, 

„d mł 


28. TV. — GŁOS JOLSKI — 1925. 


3-ci Maja 


Program obchodu 


Poslędzenie komifefu 


(b) W lokalu województwa od- 
było się posiedzenie wojewódzkie- 
go komitetu obchodu święta 3-$o 
maja, zebranie zatwierdziło pro- 
jekt obchodu, ustalony przez prze- 
wodniczących poszczególnych, sek- 
cji, który podaliśmy w numerze so- 
botnim, Zaprowadzono tylko kilka 
drugorzędnych zmian. Postanowio- 
no; że medale pamiątkowe nie bę- 
dą rozdane w dniu 3 maja, lecz pó- 
źniej, a to w celu bliższego omó- 
wienia listy kandydatów. 


Pozatem wydrukowane zostanie 
50 tys. nałepek z godłem państwa 
dla dekoracji okien. Ustalono tekst 
depeszy hołdowniczej, którą bio- 
rący udział w sztafecie Łódź — 
Warszawa, wręczą prezydentowi 
Rzeczypospolitej, 

Komitet przypomina, że flaga 
narodowa posiada biały kolor u 
śóry, a amarantowy u dołu, nie zaś 
odwrotnie, 


Obchód w szkołach 


(b) Kurator okręgu szkolnego dr. 
Jarosz przesłał dyrektorom szkół 
okólnik w sprawie obchodu święta 
3-$o maja w szkołach. 

Na uroczyste nabożeństwo w 
kościele katedralnym dyrekcje 
szkół wyślą delegacje ze sztanda- 
rami z pośród uczniów - katoli- 
ków klas wyższych, Pozatem od- 
będą się nabożeństwa w  świąty- 
niach innych wyznań oraz zamiast 
pochodu urządzone zostaną uro- 
czyste obchody w szkołach. 


Kolonia urzędnicza 


Poświęcenie kamienia 
węgielnego 


(b) Onegdaj odbyła się przy ul. 
Zgierskiej uroczystość poświęcenia 
samienia węśielnego pod budowę 

ierwszego domu kolonji urzędni- 

ów? skarbowych. 

W uroczystości brali 
przedstawiciele władz, oraz du- 
chowieństwa z ks, biskupem Ty- 
mienieckim na czele, który doko- 
nał aktu poświęcenia. W przemó- 
wieniach, jakie wygłosili przed- 
stawiciele władz podkreślono zna- 
czenie, jakie ma rozpoczęte dzieło 
dla szerokich mas inteligencji, któ- 
ra z powodu głodu mieszkaniowe- 
g0 cierpi niepomiernie, 


Wakacie lefnie 
w szkołach 


Dnia 20-g0 czerwca 


(p) We wszystkich szkołach śre- 
dnich ogólnokształcących na tere- 
nie okręgu szkolnego łódzkiego, 
lekcje kończą się 20 czerwca bir., 
natomiast na terenie okręgu szkol- 
nego warszawskiego o tydzień pó- 
źniej, 


udział 


fe- 
jak w roku 


t W szkołach powszechnych 
rje rozpoczną się tak 


ubiegłym. 


„iruntowe 
dla nauczycieli 
Zniesiony dodafek 


Ministerstwo w. r. i o. p., opie- 
raiąc się na brzmieniu artykułu 44 
„ustawy uposażeniowej z dnia 9-go 
października 23 r., zastrzesło so- 
bie rozporządzeniem z dnią 11-Go 
marca 25 r. wyłączne prawo do 
zyznania kierownikom i nauczy- 
ŚW om samoistnym dodatków pie- 
niężnych w wypadkach, gdy gmi- 
na (administracja nieszkolna) fak 
tycznie należnego gruntu przydzie- 
lié nie może, W związku z powyż- 
szem ministerstwo W. r. i o. p. po- 
leciło wstrzymać wypłatę pomie- 
nionego dodatku wszystkim bez 
wyjątku kierownikom i nauczycie- 
lom samoistnym, 


Z dmiem 1 maja 25 roku kurato- 
rjum okręgu łódzkiego wstrzymuje 
wpłatę wspomnianego dodatku 
poleciło inspektorom - szkolnym 
wszelkie powstałe z tego tytułu 


m. 


reklamacje ze strony nauczyciel- 
stwa załatwiać we własnym za- 
kresie. 


bije | 
Bigos powrócił do domu w stanie | 
nietrzeźwym ł doszedłszy do drzwi! 


Kto korzysta z ulg i odroczeń 


przy poborze? 


Jedyni żywiciele = uczniowie -- studenci 


Przepisy nowej ustawy 


(b) Prócz osób zwolnionych od nakiem jest zarazem jedynym ży- 
obowiązków służby wojskowej, ja, wicielem, nie mających środków u 
ko to: duchownych, nauczycieli trzymania i niezdolnych do pracy: 
szkół powszechnych i t p. korzy- obojga rodziców, albo ojca wdow- 
stają z odroczeń jedyni właścicie- | ca, albo matki wdowy, albo»nie- 
le odziedziczomych gospodarstw j ślubnej matki; 
volnych, jedyni żywiciele rodzin i| 2) poborowy, który jest jedynym 
osoby odbywające studja teore-;|zdolnym do pracy bratem i zara- 
tyczne. Do rodziny żywicieli. zadi- | zem jedynym żywicielem, niemają- 
cza się tylko rodziców (ojca i mat-|cego środków utrzymania i nie- 
kę, także nieślubną) i rodzeństwo, zdolnego do pracy rodzonego, lub 
slubne, lub nieślubne, rodzone, lub; przyrodniego, ślubnego, lub nie- 
przyrodnie. ślubnego rodzeństwa, asienocone- 

Poborowy jest jedynym żywicie-|go przez oboje rodziców (względ- 
lem wtedy, gdy utrzymanie rodzi-|nie przez nieślubną matkę); 
ny jest zależne, wyłącznie od jegoj 3) poborowy, który chociaż mie 
pracy, śdy ten obowiązek jest jedynakiem, ani jedynym zdol- 

istotnie spełnia on nym do pracy bratem, jest jednak 
; ( i . |łalktycznie jedynym żywicielem nie 
- gdy członkowie rodziny są nie- mającej środków utrzymania i nie- 
zdolni do pracy. zdolnej do pracy rodziny, wskutek 

Ze względu na wiek są uważani | tego, że jego bracia (brat) nie mo- 
na niezdolnych do pracy: rodzice,| gą zarobkować z powodu odbywa- 
jeśli ukończyli 60 lat życia, matki|nia obowiązku służby w wojsku 

samotne, jeśli ukończyły 75 lat ży |stałem lub jeżeli jego bracia, albo 
cia, i osoby płci żeńskiej do 17-ego | siostry nie mogą zarobkować z po- || 
roku życia włącznie. wodu odbywania nauki w szko-, 

Stopień zdolności do pracy cho-|łach, albo mają mniej niż 17 lat, 
rych członków rodziny ustala u albo nie są zdolni do pracy wsku- 
mężczyzn komisja poborowa, u tek chorób fizycznych, lub umy- 
kobiet lekarz powiatowy. słowych, albo wyemigrowali od 

W szczególności odroczenie z'3-ch lat i przebywają stale zagra- 
tytułu jedynego żywiciela  może|nicą, nie dając wsparcia rodzinie, 
otrzymać: Odroczenie z tytułu odbywania 

1) poborowy, który będąc jedy-|studjów otrzymać mogą: 


W dniu wczorajszym w sądzie o-|nie wykryła jednak przedmiotu, 
kręgowym  rozpatrywaną była |który posłużył za narzędzie mor- 
sprawa Stefana Biżosa, lat 31, 
skarżonego o zabójstwo Andrzeja |eię przed policją, lecz 28 grudnia 
Niedzielskiego. sam zółosił się do wywiadowcy 

Wedle aktu oskarżenia sprawa, Alfonsa Pośpiecha, przyznając się 
przedstawia się następująco: na, do spowodowania śmierci 
drugiem piętrze domu nr. 92 przy |dzielskiego: 
ul, Cegielnianej w Łodzi mieszkali| Towyższa rozprawa była roz- 
w sąsiedztwie stolarz  Andrzejjpatrywana w sądzie okręgowym 
Niedzielski i robotnik fabryczny |pod przewodnictwem sędziego Illi- 
Stefan Bigos. Niedzielski uchodził |nicza w asystencji sędziów: Wy- 
w oczach właścicielki domu Eleo-|rzynkiewicza i Przepalińskiego. 
nory Kwiatkowskiej i współloka-| Oskarżony na przewodzie sądo- 
torów tegoż domu Krzyżanowskie- |wym do winy się nie przyznaje, o- 
go, Kwietczaka, Bolesławy Kwiat-|świadczając, iż podczas bójki z 
kowskiej i Anieli Kudra za uczci-| Niedzielskim uderzał .so dłutem w 
wego i spokojnego człowieka, Ste-|klatkę piersiową, lecz 
fan Bigos miał natomiast opinję al-lobronie swego życia, 
koholika i awanturnika. 


działał w 
gdyż ś. p. 
Niedzielski wybiegł ze swego mie- 
nocami Bi-|szkania uzbrojony w młotek i 
awanturował |łute 

swoim sąsiadom w| 


Wracając do domu 
gos bardzo często 
się, wymyślał 
sposób ordynarny, a nawet groził dać podczas szamołania się z Nie- | 
im zabójstwem. dzielskim, ' ale nigdy z chęci zem- 
lsty" — mówi podsądny. 

„Badani świadkowie zeznają na 
niekorzyść oskarżonego, zaś bie- 
giy, lekarz dr.. Rawicz, stwierdza, 


Za jedną z takich awantur Bigos | 
skazany był przez sąd pokoju na 
50 zł. grzywny. Nie mogąc jednak! 
znieść takiego lokatora gospodarz | 
domu wytoczył sprawę o eksmisję, 
w której występował jako świa- 
dek ś, p. Andrzej Niedzielski. Ze- 
znania jego dla Bigosa były bardzo! 
obciążające. Z tego powodu Bigos. 
zapłonął nienawiścią do Niedziel-|! 
skiego, odgrażając się, że go za- = 


zalicza się do śmiertelmych i zgon 


itek upływu krwi. (Podczas zeznań) 
jświaudków oskarżony Bigos spaz- 
muje). 

ES E E PRZECZY BEA 


Onurzaiazy rapad 

Dfiarą dwaj policjanci 
Znów mamy do zanotowania o- 
zaczął burzający wypadek napadu na po- 
jakiemś narzędziem stolarskiem | licjantów, Na rogu ul. Głowackiej 
szturmować do drzwi, nie szczę-|i Nowodworskiej jacyś osobnicy 
dząc przy tem wymysłów. Gdy dokonali napadu na posterunko- 
Niedzielski otworzył drzwi Bigosiwych policji państwowej: Jana Pi- 
rzucił się na niego i uderzeniem tę-|sanka, lat 40 i Czesława Wojłtcza- 
pego narzędzia położył go trupera|ka, lat 36, którzy zostali poranie- 
na miejscu. ni tępem r 

Przeprowadzona rewizja w mie- 
szkamiu Bigosa i  Niedzielskieso 


Dnia 22 grudnia ubiegłego roku 


mieszkania Niedzielskiego 


f 


udzielił 


karz pogotowia 
 DOMOCY, 


| wcielenia do wojska stałego. 


Tragiczne skutki anormalnych warunków 


Sprawa mieszkaniowa =- motywem morderstwa 
Sześć lat więzienia za życie ludzkie 


(glos prokurator kameralny W;lec- 
0- |du. Bigos przez kilka dni ukrywał |ki 
rakteryzował on Bigosa jako czło- 


Nie- | śos, 


|że rany, jakie posiadał Niedzielski | 


(a 
1 nastąpił po upływie 5 minut wsku- | ciał, 


narzędziem. Przybyły le-| 


szkół ogólno + kształcących lub 
równorzędnych zawodowych, 
szkół państwowych, lub prywat- 
nych, uznanych za równoważne 
państwowym i uczniowie niższych 


szkół rolniczych; 


3) do 26 roku życia (a) zwyczaj- 
ni słuchacze wyższych zakładów 
naukowych państwowych, lub rów 
norzędnych przez państwo uzna- 
nych prywatnych; odbywający no- 
wicjat zakonny, oraz poświęcają- 
cy się studjom teologji, uznanych 
wyznań chrześcijańskich; b) odby- 
wający zagranicą, po ukończeniu 
szkoły średniej, lub wyższej prak- 
tyke w zakładach: handlowych, 
przemysłowych, 

Podamia o odroczenia należy 
składać do komisarjatu rządu i w 
jokresie ogólnego poboru decydu- 
lie o nich komisja poborowa, w pe- 


lub rolniczych. 


|wnych wypadkach zaś komisariat 


1) do 22 roku życia uczniowie, 
ternminujący w rzemiośle u maj- 
strów cechowych, 

2) do 23 roku życia uczniowie 


rządu w porozumieniu z P, K. U, 
Od decyzji komisji poborowej 
względnie komisarjatu rządu zatń- 
teresowany może wnieść zażalenie 
w ciągu 14 dni. Wniesienie zażale- 
nia nie odracza jednak terminu 


Po przewodzie sądowym zabrał 
W swem przemówieniu scha- 


wieka zdolnego do zbrodni, który 
brnął stale w występku, przeto Bi- 
nałogowy alkoholik. e duszy 
mściwej i porywczem usposobie- 
niu, od czasu, gdy Niedzielski na 
sprawie w sądzie pokoju zeznał 
dła niego niekorzystnie, żywił do 
niego głęboką urazę. W pewnym 
momencie tajona uraza wybuchła 
w burzę nienawiści. Wtedy to Bi- 
gos postanowił pójść do mieszka- 
nia swej ofiary, przypuściwszy 
szturm do jego drzwi, dokonał 
mordu. Pomieważ zachodzi tu za- 
bójstwo z premedytacją, gdzie o- 
skarżony ciągle się nosił z zamia- 
rem pozbawienia życia niedogod- 
nego świadka, prokurator doma- 


„Ranę śmiertelną mogłem za- jgał się kary piętnastu lat ciężkiego 


więzienia z pozbawieniem praw. 


głos obrońca 
zda- 


Następnie zabral 
mecenas Najmark, którego 
niem powód do nienawiści był jas- 

ny, gdyż Niedzielski w sądzie po- 

koju zeznawał niezgodnie z praw- 
lda, a to za namowę gospodarze, 
który nie znosił Bigosa. Przypadek 
że podczas zwykłej bójki 
podsądny broniąc się zadał śmiet- 
telną ranę  Niedzielskiemu, Nie- 
dzielski przygotował się do bójki, 
gdyż wybiegając z mieszkania na 
korytarz uzbroił się w młotek 1 
dłuto; Bigos szamocąc się wyrwał 
dłuto, zadając w zamieszaniu cios; 
było to przekroczenie koniecznej 
obrony i za ten czyn tylko winien 
odpowiadać. 

W konkluzji prosi obrona o ła-| 
skawy wyrok dla podsądnego, O-| 
skarżony w oslatniem swojem sj 
wie płacząc prosi o łagodny wv- 
miar kary. 

Sąd „po naradzie skazał Stefana 


z pozbawieniem praw. 


Nr. LOD JOLSKE="92R" = RAWA CC Ą CIE 


Wymówienie posad 
w magisfracię 


Komisja kwalifikacyjna 


(b) W związku z wymówieniem 
pracy wszystkim urzędnikom ma- 
gistrackim z dniem 1 lipca r. b., 
powołana została do życia komisja 
kwalifikacyjna, składająca się 
przedstawicieli magistratu i związ- 
ków zawodowych. 

Komisja ta ma dokonać przekla- 
syfikowania urzędników, pracuia- 
cych w zarządzie miejskim. 


Uposażenie urzędników 
W maju pozosfaje bez zmiany 


(p) Mnożna dla uposażeń i doda- 
tek ma mieszkanie na miesiąc maj 
zostały ustalone według normy, o- 
bowiązującej w kwietniu r. b» 

Podatek dochodowy pobrany 
będzie zgodnie z art, 20-yn: usta- 
wy z dnia 18-50 marca r. b 


z 


Ministerstwo skarbu zarządziło, 
aby w wypadkach, w których przy 
wypłacie uposażenia nie może być 


zastosowana mnożna, wypłacano 
uposażenie względnie wynagro- 
dzenie za maj 1925 r„ w wysoko- 


ści ustalonej w miesiącu kwietniu 


bież. r. 


Pracownicy komunalni 
Benfralna instytucja związkowa 


(b) Z dniem 1-ym maja zostaje 
powołana do życia okręgowa rada 
związków instytucji użyteczności 
ND w skład której wejdą 

stkie związki klasowe praco- 
aż ów instytucji użyteczności pu- 
blicznej, 

Okręgowa rada będzie miała na 


celu skoordynowanie całej akcji 
pracowników instytucji użyteczno- 
ści publicznej na terenie woje- 


wództwa. 


Gmach szkoly rzemiosi 


Rozpoczęcie budowy 


(b) Onegdaj odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod budynek szkoły rze- 
miosł, prowadzonej przez ks.ks. 
selezjanów w Łodzi. Na uroczy- 
stość poświęcenia gmachu, w któ- 
rym mieścić się będzie prócz szko- 
ły także i internat dla chłopców, 
przybyli przedstawiciele władz 
państwowych, komunalnych i 
szkolnych, oraz wielka ilość zapro- 
szonych gości, 

Poświęcenia dokonał ks. biskup: 
Tymieniecki, poczem wygłoszono 
cały szereg okolicznościowych 
przemówień. 

O tem, że szkoła ma doniosłe 
znaczenie dla ludności robotni- 
czej, świadczy fakt, że już obecnie 
kształci się w niej 300 uczniów, a 
drugie tyle czeka na wolne miej- 
sca. Plac pod budowę dał bezpłat- 
nie magistrat. 


Wrogowie oświafy 


32 osoby siedziały w arzszcle 


W tygodniu od 20 do 25 kwiet- 
nia r, b, za nieposyłanie dzieci do 
szkoły z wyroków komisji po- 
wszechnego nauczania odbyły ka- 
ry aresztu jednodniowego — 32 0- 
saby, dwudniowego — 1 osoba. 


Walka z gruźlicą 


Miejskie sanaforjium 
dla suchofników 


Na ostatniem posiedzeniu dele- 
$acji wydziału zdrowotności pu- 
blicznej rozpatrywano sprawę wy- 
dzierżawienia przez miasto‘ jedne- 
go z majątków państwowych w ce 
lu urządzenia w nim sanatorjum 
Idla chorych na gruźlicę. Po dłuż- 


[szei dyskusji delegacja postanowiła 


upoważnić pp. ławnika Joela i 
Bednarczyka oraz d-ra Mittelstaed 
ta do przeprowadzenia odpowied- 
nich pertraktacji w wydziale rol- 
„nictwa i weterynarii urzedu woje- 


rannym |Bi$osa na 6 lat ciężkiego więzienia | wódzkiego w Łodżi. 


RY. TTS 


związku miast polskich 
Zasady demokrafyczne zostały pognębione 


Obrady na plenum i w komisjach — Pierwszy 
i drugi dzień zjazdu 


W niedzielę rozpoczął 


się w!sprawami, 


wysumiętemi na porzą- 


-< n W E a SUW JOLSKI — 


czynszu 
Orzeczenie urzędu rozjemczego 
obowiązujące 
Na ostatnich sesjach sądu okrę- 
gowego w wydziale cywilnym zda- 
rzają się coraz częstsze wypadki 
zasądzania eksmisji. Poniżej poda- 
jemy jedną z tych spraw, charak- 


Warszawie ósmy ogólne krajowy dek dzienny, toczyły się z niezwy- |terystyczną ze względu na skrupu- 


zjazd przedstawicieli 

miast polskich, przy udziale prze- 
szło 500 uczestników, którzy 
przybyli ze wszystkich dzielnic 
Rzplitej. 


Zjazd rozważyć ma szereś do- 
niosłych zagadnień, związanych z 
projekłowanem nowem  ustawn- 
dawstwem o samorządowej gminie 
miejskiej uregulowaniu finansów 
komunalnych i z zawiłą również 
sprawą rozbudowy miast. 


PRZED ROZPOCZĘCIEM 
OBRAD. 


Tradycyjnym zwyczajem, ucze- 
stanicy zjazdu, przez rozpoczęciem 
obrad, zgromadzili się rano w ar- 
chikatedrze św. Jana, gdzie ks, ra- 
dny Jan Szmigielski odprawił uro- 
czyste nabożeństwo, 


OTWARCIE ZJAZDU. 


Wielka sala ratuszowa, udeko- 
fowana w emblematy narodowe i 


zieleń, oddawna nie pamięta tak 
licznego doboru gości. Prócz dele- 
gatów miast, stawili się licznie 
przedstawiciele rządu, sejmu i se- 


natu. Obecni są również goście 
czechosłowaccy, z prezydentem 
miasta Pragi, dr. Baxą na czele. 

Q godz. 11-ej zagaił posiedzenie 
przemówieniem powitalnem pre- 
zes związku miast, dr. Józef Za- 
twadzki, Po ukonstytuowaniu się 
prezydjum, do którego weszli: sen. 
ló. Baliński, wiceprez. miasta dr. 
K. Ilski, J. Neuman (Lwów), dr 
Fichna (Łódź), dr. Kiedacz (Po- 
znań). prez. w. Bańkowski (Wilno), 
3 Keller-Krauzowa (Radom), dr. 

abrowski i'dr, Rolle (obaj z Kra- 
kowa) — rozpoczęły się przemó- 
wienia powitalne, nacechowane 
powagą i podniosłym nastrojem. 

imieniu Warszawy witał 
zjazd prezes rady sen. Baliński, w 
imieniu rządu minister spraw we- 
wmętrznych p, Ratajski, w imieniu 
magistratu prez. Wł. Jabłoński 
WYTARE przy okazji uznanie przy- 
byłym przedstawicielom sejmu 
senatu oraz gościom czeskim. 

Z kolei przemawiali, uwydatnia- 
iąc różne momenty, mające zwią- 
zek z życiem  samorządowem, 
wiceprez, dr. Ilski, prez, Łodzi p. 
Cynarski, wiceprezydent dr. Rot- 
termund (w imieniu międzynaro- 
dowego związku miast), inż. P. 
Drzewiecki, starosta skierniewic- 
ki p. Gajewski, delegat z Górnego 
Śląska p, Dombek. Przemówienie 
prezydenta m. Pragi, dr. Baxa, za- 
mieniło się w burzliwą owację dla 
gości czeskich. 

Dłuższe przemówienie wvsłosił 
prezes związku miast czechosło- 
wackich p. Kellner, który wskazy- 
wał na wspólne „interes Polski i 
Czechosłowacji i nawoływał do 
komsolidacji jedności słowiańskiej. 

Przemawiałi jeszcze w imieniu 
miast belgijskich p. de Neeff, se- 
kretarz poselstwa belgijskiego i 
ławmik Rainer z Otwocka, 

Wszystkie te przemówienia 
formalności wstępne, związane z 
ukonstytuowaniem prezydjum i za- 
pisami do poszczególnych komisji, 
wypełniły całe przedpołudnie. 


wss 


i kreślono trudności, 


związku jkłą powagą i zainteresowaniem. 


Na posiedzeniu sekcji prawno - 
administracyjnej rozważano pro- 
jekt ustawy o gminie miejskiej, zre 
ferowany przez prezesa związku 
miast dr. Zawadzkiego. Koreferen- 
tami byli poseł Jaworowski i dr. 
M, Kiedacz. Nad ustawą tą taczo- 
no bardzo żarliwą dyskusję. Ujaw- 
niły się te same różnice, które ist- 
niały już przy opracowywamiu t- 
stawy w związku miast, Więc je- 
dni chcieliby utworzyć z samorzą- 
du ciało, w którem czynnik u- 
chwałodawczy byłby oddzielony | go 
od wykonawczego i i od niego nie- 
zależny, inni pragną wzmocnienia 
ciała wykonawczego (magistratu). 
Projekt związku miast (większo- 
ści) nadaje prawo czynne i bierne 
przy wieku 25 i 30 lat, lewica żaś 
obstaje przy 21 i 25 latach. Nadto 
większość jest za nadaniem prawa 
wyboru czynnego członkom gmi- 
ny, którzy zami jeszkują śminę od 
roku, mmiejszość zaś obstaje za 
półrocznym. Te i inn: zasadni cze | 
różnice w poglądach, wywołały! 
bardzo ożywioną dyskusję, której! 
w ciągu dnia wczorajszego nie u- 
kończono. 


BANKIET W RESITRSITE OBY- 
WATELSKIEJ. 


Wieczorem magistrat m, st. War 
szawy podejmował wszystkich čo- 
ści zjazdowych bankietem w salo- 
nach resursy obywatelskiej. Przy 
stołach biesiadnych, prócz człon- 
ków zjazdu, zasiedli liczni przed- 
stawiciele rządu, sejmu, senatu, 
gości zagranicznych, samorządu m. 
st. Warszawy i przedstawiciele du- 
chowieństwa, wojskowości. 


DRUGI DZIEŃ ZJAZDU. 


W drugim dniu obrad zjazdu 
w|związku miast pracowały w. dal 
szym ciągu sekcje. Najwyższe roz- 
prawy toczyły się w sekci raw. 

no-administracyjnej, ptzyczem w 
dyskusji brała udział większość 
przybyłych na zjazd delegatów 
Zainteresowanie to usprawiedliwio 
ne jest ze względu na 4ważność 
opracowanego przez rząd projektu 
ustawy gminnej i zmiany, propono 
wane przez zarząd związku miast 
Zasadnicza dyskusja toczyła się 
nad wysuniętą przez poznańczy- 
ków koncencią supremacji magi- 
stratów nad radami. miej iskiemi 
Zwyciężyła niedemokratyczna za- 


sąda uprzywilejowania magistra | 


tów i ograniczenia uprawnień rad 
miejskich, 

Burmistrzów zatwierdzać będzie 
minister spraw wewnętrznycł 


|służyć za d 


latne prowadzenie jej według od- 


nie lokatorów. 

P. Zygmunt Jurakowski od sze- 
regu lat-zajmował komfortowe 8 
pokojowe mieszkanie z zimowym 
ogrodem i innemi luksusowemi u- 
rządzeniami w byłym geyerowskim 
pałacu przy ul. Czerwonej 3. Pa- 
łac ten jest obecnie własnością p. 
Szemacha Ledera. 

Właściciel domu wobec zupełne 

niepłacenia przez p. Jurakow- 
AmA komornego mimo wielokrot- 
nych wezwań ustnych i rejental- 
nych poczynając od 1 lipca ubie- 
głego roku, wniósł powództwo do 
urzędu rozjemcześo do spraw naj- 
mu w sprawie określenia podsta- 
wowego czynszu z roku 1914 


mieszkanie pozwanego. Urząd 


sokość komornego za sporny lokal 
na 3.500 rb, rocznie į o zastosowa- 
niu przepisów ustawy © ochtonie 
lokatorów, tyczących się 8-pokojo- 
wych mieszkań, określił komorne 
za trzeci kwartał ubiegłego roku 
na 558,60 (t. j. 24 proc. podstawo- 
wego komorneśo). Na podstawie 
przedstawionych urzędowi rozjem- 
czemu rachunków za opłaty dodat- 
kowe (które w swcim czasie zosta- 
ły pozwanemu doręczone) zcs'ała 
wysokość śwtadczeń określona na 
sumę zł, 739, 

Mimo orzeczenia urzędu rozjem- 
czego, p. Jurakowski nadal uchy- 
lał się od płacenia komornego. 

Właściciej domu zaskarżył go 
wówczas do sądu okręgowego, żą- 
dając zarządzenia od pozwanego 
zł. 1297.08 wraz z ustawowemi od- 
setkami, 

W toku rozprawy ustnej pozwa- 
ny wniósł o oddalenie a 
wychodząc z założenia, że = 
nie urzędu rozjemczego nie może 

„ód wobec wskazania 
przez zaa, | w deklaracji podat- 
kowej, złożonej  magistratowi, 
mniejszej sumy podstawowego ko- 
mornego, aniżeli w orzeczeniu u- 
rzędu rozjemczego. 

Sąd okręśowy postanowił zasą- 
dzić od pozwanego na rzecz powo- 
da 1297 złotych 8 groszy z 24 proc. 


prezydentów p. prezydent Rzeczy jw stosunku rocznym od dnia 18-go 


pospolitej. Kadencja rady mie;skier į | 


określona została na 6 lat. a ma- 
gistratu na 12 lat, Następnie z u- 
chwał sekcji skarbowej szczegól- 
nie ważne są rezolucje, domagaą: 
ce się nowelizacji ustawy o tym 
czasowem uregulowanie finaasów 
komunalnych, We wnioskach pod- 
wypływające 
przy stosow. ustawy,Zarządy miast 
winny bronić swych praw, wypły- 
wających z ustawy i uzależniać 
świadczenia od wskazania źró- 


września 1924 roku do dnia uisz- 
czenia, zasadzić od pozwanego na 
rzecz powoda tytułem zwrotu ko- 


sztów procesu 125 zł. 20 śr. wyro-, 


kowi w części zasądzającej 558 zł. 
60 gr. (tytułem komornego) nadać 
rygor tymczasowego wykonania. 
W motywach swych sąd wyszedł 
z założenia, że powyżej podany 
zarzut pozwanego niema znaczenia 
wobec ustalenia czynszu przez u- 


1925. 


Uchważy zjazdu Z powod niepiacenia Szczęście okupić można tylko drogą nędzy 


zaświadczenie niezamożności, uzy- | 
skiwane do prawa otrzymania ul- 
goweśó paszportu zagranicę mogą | 


Kto i jak uzyskać może paszport ulgowy 
(Od własnego koresp. „Głosu Polskiego) 
Pan minister skarbu wyjaśnił, iż jdzielenie paszportu ulgowego na 


|wyjazd zagranicę mogą być uwa« 
żane tylko takie osoby, którym do 
wymiaru podatku dochodowego za 


nośnych przepisów ustawy o ochro 


„rozjemczy rozstrzyśnieniem z dnia 
22 sierpnia 1923 roku określił wy 


być wydawane przez komisarjaty rok 1924 przyjęto nie wyżej jak 
pokcji państwowej, wzślędnie po- 3,600 zł. dochodu, Majątek, stano- 
wiatowe komendy policji, po u- wiący podstawę wymiaru podatku 
przedniem zaciągnięciu informacji | majątkowego, oszacowano nie wy* 
we właściwym urzędzie skarbo- żej nad 20,000 zł, obrót zaś zr. 
wym co do wysokości dochodu da- |1924 do wymiaru podatku przemy- 
nej osoby, Za osoby niezamożne i|słowego ustalono nie wyżej 15,000 
wskutek tego zasługujące na u-lzłotych, 


Z pomocą bezrobotnym 


Pośpieszyć mają robotnicy spożywczy 


(p) Onegdaj o godzinie 10 ranojktórzy pozostają bez pra j54 
w lokalu O. K. Z. Z. odbyło się ze-|z aeai PAS RAA 
branie robotników przemysłu spe-| Po omówieniu szeregu spraw or- 
żywczego, (1 przewodnictwem! sśan:zacyjnych postanowiono skott- 
K. Załęckiego, który w dłuższem |trolować wszystkich członków 
swem przemówieniu  zreferował związku, którzy pracują 5 lub 6 
panujący obecnie w przemyśle dn* w tygodniu, aby ofiarowali oni 
spożywczym kryzys. Nawoływał jeden dzień zarobkowy dla bezro- 
on zebranych, by tym robotnikom, botnych. 


Pomiędzy sumieniem a obowiązkiem 


Baptyści są wrogami wojska 
Słaną dziś za to przed sądem wojskowym 

(p) W dniu dzisiejszym w okrę- ,słuszeństwa i odmowę przyjęcia 
gowym sądzie wojskowym toczyć "broni, 
się będzie rozprawa główna prze-| Oskarżeni tłomaczą się, że reli- 
ciwko babtystom: Stefanowi Szew {gja zabrania im brać do ręki broń, 
czykowi, Filipowi Koszerice, Po- oraz wykonywać czynności, które 
top Kokocie i Marjanowi Szaw- mają na celu przysposobienie woj 


czykowi, oskarżonym z paragrafu skowe. 
94, 95 k. k, w, za odmówienie po- 


0 poziom umysłowy nauczycielstwa 


Zjazd ognisk szkolnych 


(b) W dniu 24 i 25 maja r. b. od-|szkolne — referat, 5) „Kasy samo- 
będzie się w Łodzi w sali rady|pomocy'"* — referat, 6) dyskusja 
miejskiej wojewódzki zjazd dele-|nad referatami, 7) wieczornica. 
śatów ognisk i oddziałów polskie-| W drugim dniu zjazdu: 1) spra- 
go związku nauczycielstwa szkółlwozdamie komisji zarządu główne- 

` go z działalności ogólnej, oświata 
następują- |pozaszkolna, bolączki organizac j- 
ne; 2) dyskusja nad spra 

1) Zagajenie i przemówienia po-., niem, 3) sprawozdanie „komisji we- 
witalne, 2) „Zasadnicze motywy na ryfikacyjnej, 4) przyjęcie wnio- 
szej działalności związkowej“ — sków i rezolucji, 5) zamknięcie 


powszechnych. 
Program zjazdu jest 


referat, 3, wybór komisji weryfi- zjazdu. 
4) 


kacyjnej i ogólnej, samorządy! 


[NA WADZE TEMIDY. 


Nie warto być usłużnym 


(p) Zamieszkały przy ul. Ekier-|konać Kapuśkę o konieczności pæ- 
ta nr. 9, Józef Kapuśka, podpił so- | wrolu do domu. 
bie mocno, zaopatrzył w gotówkę| W meszkan.u żona Kapuski za- 
i ruszył na miasto, Po drodze spot-  żądała wydania pieniędzy. Pan 
kał sąsiada swego Tadeusza Wój-| Józef nie miał nic przeciwko temu. 
rika, który w trosce o zdrowie ijl zaczęły się poszukiwania. Pie- 
kieszeń samotnego wędrowca na- niędzy jednak mimo szczegółowej 
mówił go do powrotu do domu, rewizji nie znaleziono, Wobec te- 
gdzie czeka nań zatroskana mał- śo doniesiono o tem policji, która 
żonka, Wó'cik tłomaczył Kapuśce, |całą sprawę skierowała do sądu 
że przecież nie może wędrować! pokoju. Sędzia pokoju p. Łuczyń- 
samotnie zwłaszcza, że kręcą się ski skazał usłużnego sąsiada na 3 
po mieście źli ludzie, którzy goto- miesiące więzienia oraz koszta 
wi nastawać na jego pieniądze. U- | sądowe. 
dało mu się w rzeczywistości prze- 
2 gi BIST GTE 


Sród czasopism 


Rocznik Pedagogiczny 
Ukazał się świeżo obszerny, bo 600 nież opiekę nad młodzieżą ł o: 


deł. d osie a [blisko stron liczący drugi a „Ro. światę TEEN: zaa Aer 
pe rozjemczy, a nas |cznika Pedagogicznego". Wydaw- pracowników ze wszystkich nie- 

Na sekcji rozbudowy podkreślo- “bec niezłożenia. przez pozwanego |nictwo zainicjowane w 1881 roku |mal ważniejszych ośrodków pol- 
no zasady, iż współdziałanie miast; aant pozwan. nie ma znaczenia |przez prof. S. Dickstein ukazuje piel mysli pedagogjevnej współ- 
nie będzie miało charakteru speku ; ‘przez pisom rachunków się obecnie w serji II nakładem działał w wypełnieniu planu, roz- 
lacyjnego, > od zg łat p Książnicy-Atlasu pod redakcją ko- patrując sprawę kształcenia nat- 
Budowle mieszkalne będą odpo p tk h. ohi dos P mitetu, któremu przewodniczy uni- czycieli szkół średnich, program 

- fdąatkowyc 


POKAZ STRAŻY. 

Przed udaniem się uczestników 
zjazdu na obiad, zarząd m, st. 
Warszawy przedstawił gościom 
straż ośniową i kolumny sanitar- 
ne wydziału zdrowia publicznego. 


Wszystkie oddziały straży, po-| ciator, uczestniczą prof. dr. J. Jo- wykładu nauk osychologicznych, 
przedzone karet tami podoi faj | ie Uiwaloe peósić czad, Pomimo tego wyroku pozwany  teyko, dr, J. Piątek, St. Swidwiński „zagadnienia szkoły twórczej, pro- 
tunkowego, defilowały przed ra-|o zniesienice stopy procentowe: nadal komornefo nie płacił. Wów-|i B. Kozłowska. gramy i podręczniki różnych przede 


miotów nauczyciela, ustawodaw» 
stwo i reformy szkolne na Zacho- 
dzie itd. 


ze| Celem „Rocznika* ukazać doro- 


czas powód wystapił do sądu 
ż kt ibek wychowawczy Polski i najwa- 


| skarga, żądaiącą eksmisji p. Jura- 


tuszem w pełnym rynsztunku. Ko- |od pożyczek państwowych na cele 


owód samochodowy z drab'nami | budowlane, uważaj iąc, iż 5 do 6-ciu 


mechamicznemi — sprawił dodat- procenł jest zbyt wysokie. Posta- 
nie wrażenie, nowiono również prosić rząd o bu 

Niemniej zajmujący był pokaz|dowanie śómachów własnych oraz 
i ; "t {wskazano na ko” crzność obniże- 
nia taryfy przewozowej dla mate- 
rjałów budowlanych. Wreszcie u- 
chwalono wystąpić o przyśpie- 


zdrowia publicznego, 


OBRADY W KOMISJACH, 


Po poludniu prace zjazdu odby-|szenie ustawy budowlanej i usta- 
wały się w trzech komisjach: 
1slracyjnej, 
i rozbudowy miast, 


pra-!wy o regulacji miast, oraz o przy- 
wei misowej komasacji gruntów miej- 


nad | sk.ch. 


wno - admi 


skarbr 
Debaty 


kowskieśo wobec zalegania przez 
niego w dwóch kwartałach (II i 
IV ub. r.) 

Sąd okręgowy po naradzie po- 
stanowił przychylić się do żądania 
powoda i wyeksmitować pozwane- 
go z dniem 1 lipca i nadać wyro- 
kowi rygor tymczasowej wykonal- 
ności, 


Żniejsze zdobycze obce, aby umo- 
żliwić rozpoczynańie pracy od 
punktu, do którego inni już doszli. 
Sprawy wychowania ujęte są sze- 
roko: obejmują nietylko szkolni- 
ctwo wszystkich typów, lecz rów- 


Nietytko zreszią dla fachowców, 
lecz również dja szerokiego ogółu 


„rodziców 1 działaczy spolecznych 


rocznik przynosi liczne informacje 
rzeczowe i wszechstronne. 


lonad] 


IMyć ręce przed jedzeniem 


28, 


TV. — GŁOS IOLSKI — 1925. 


SPORT. 


O mistrzostwo Polski 
T. K. S. — Polonia 3:1 


Zamach na mefeorolora 
za mylnie przepowiedzianą 
pogodę 


Przed kilku dniami w gmachu 
meteorologicznego instytutu w Lon 


Niedzielne spotkanie o mistrzo- | wanego tego dnia Czajkowskiego. dynie zjawiła się elegancko ubra- 


stwo Polski w grupie zachodniej i Polonja wyrównuje w 36-ej min. ze 
między drużyną Toruńskiego Klu- |strzału Zantmana. Już jednak w 3 
bu Sportowego i stołeczną Polonją min, później prawe skrzydło gości, 


na dama, która oświadczyła, że 
pragnie mówić z panem zestawia- 
jącym prognozy pogody. Zaprowa- 


Nr. 115 


List sportowy z Krakowa 


Zorganizowanie „Polskiego Kolegjum Sędziów" 
Przymus badania lekarskiego — Wybory władz— 
Na zjazd w Pradze — Klęska „Wisły 


(Specjalna korespondencja „Głosu Polskiego) 


zakończyło się niezbyt zasłużoną 
prześraną mistrza stolicy, który 
tym sposobem stracił szanse do 
zdobycia mistrzostwa grupy. O 
przegranej zadecydował przede- 
wszystkiem osłabiony skład Polo- 
nii. Atak, pozbawiony najlepszego 
strzelca i przebojowca, Lotha II, 
który zajął miejsce Grossa w bram. 
ce, oraz Emchowicza, nie potrafił 
zadokumentować przewagi, jaką 
Polonia cały czas posiadała, W po- 
mocy brak kontuzjowanego Loth I 
dawał się niewątpliwie odczuć, 
aczkolwiek Tupalski, który w da- 
nym wypadku byłby prawdopo- 
„dobnie pożyteczniejszy w napa- 
dzie. wywiązał się ze swego zada- 
nia bez zarzutu, Drugim handica- 
pem dla goci był oślizgły po ulew- 
nym deszczu teren, który technicz- 
nie lepszej Poloni! nie pozwolił na- 
leżycie tych walorów wyzyskać. 

Gra naogół żywa i względnie in- 
teresująca przynosi T, K, S-owi 
już w 8 min. bramkę, zdobytą z 
rzutu karnego za rękę niedyspono- 


Turyści II-- Sokół (Zgierz) 6:8 


Nieżle zapowiadająca się rezer- 
wa „Turystów bawiła w niedzielę 
w Zgierzu, bijąc tamtejszego „So- 
koła” w stosunku 6 : 3. 


Lekka atle yka 
Bieg drużynowy W. O. Z. L. A. 


Onegdaj odbył się w Warsza- 
wie ma polu wyścigowem na dyst. 
3.000 mtr. bieg drużynowy, zorga- 
nizowany przez Warsz. okr. zw. 
lekko - atletyczny. 
wyższego obowiązane były wysta- 
wić swe drużymy wszystikie kluby, 
zgłoszone do W. O. Z. L, A, Na 
starcie zjawiło się 79 zawodników 
z 8 stołecznych klubów. 

Pierwszy przybył do mety Wi- 
tuch z Warszawianki w 9 min, 
53,2 sek.; 2) Foryś (Warszawian- 


Tydzień wielkich triumiów 
wiedeńskiego footbalu 


| Sokoła II" w stosunku 2 : 1. 


Do biegu po-' 


dzono ją do gabinetu proroka po- 
gody, znanego meteorologa į profe- 
sora uniwersytetu. Nieznajoma 
wówczas bez jednego słowa wydo- 
była z torebki mały rewolwer i 
skierowała broń przeciwko prze- 
rażonemu meteoroloś$ow' N- szczę 
ście rewolwer nie wystrzelił. 
Krzyki, wzywającego pomocy 
uczonego, sprowadziły dwuch słn- 
żących do pokoju. Kobietę ową 


|wyzyskując poślizgnięcie się obroń 
cy Polonii, zdobywa druga bramkę, 

Po przerwie zaraz w 2-ej min. 
pada trzecia bramka. Odtąd zaczy- 
ind się oblężenie bramki toruńczy- 
ków, którzy jednak bronią się sku” 
tecznie, a nadewszystko szczęśli- 
wie. Do bramki gości strzelają na- 
wet obrońcy Polonji, Grabowski 
inicjuje kilka pięknych przebojów 
— wszystko jednak bezskutecznie. 
Polonia schodzi z boiska pokonana 


W drużynie T. K. S-u, która jako 


czyni zamachu jest osobą umysło- 
całość tworzy niewątpliwie pewien wo chorą. Jakimś nadludzkim wy- 
jednolity zespół. niezbyt jednak nie |siłkiem uwolniła się w napadzie 
bezpieczny dla klasowej drużyny, szału z rąk służących i w ślepej 
wyróżnili się obrońca Gumowski I, wściekłości potiukła cały szereg 
środkowy pomocnik į środkowa | kosztownych instrumentów. Roz- 


trójka napadu. W Polonii poza Tu- {biła również trzy wielkie szyby w| 


palskim, dobrym jak zwykle, byłļoknach. Ostatecznie udało się ją 


Bułanow IL W nanadzie niezłe by- jposkromić. Stwierdzono, że nazy-| 


ły oba skrzydła; Krygier i Zant- |wa się ona Emilja Rew i jest wdo- 


rozbrojono. Okazało się. że spraw-| 


Kraków, 27 kwietnia 


Dnia 26 kwietnia 1925 r. o godz. 
10 w lokalu krakowskiego związ- 
ku okręgowego piłki nożnej odby- 
ło się walne zgromadzenie „Pol- 
skiego kolegium sędziów P, N,*, 
na którem reprezentowane były 
wszystkie okręgowe kolegia sę- 
dziowskie za wyjątkiem Lublina. 


Z ramienia łódzkiego O. K. S, 
na zjeździe tym obecnie byli pp. 
Zygmunt Hanke i Stefan Bira. 


Zebranie zagaił prezes P, Z, P. 
N, dr. Cetnarowski, przewodni- 
czył w obradach p. Mallow z Po- 
znania, sekretarzował p. Ziemiań- 
ski z Krakowa. 


Komisja skrutacyjna w osobach 
pp. mjr, Engla i Kałuży sp.awdzi- 
ła pełnomocnictwa obecnych dele- 
gatów, stwierdzając, że wileńskie 


man; Grabowski miał momenty |wą po zamożnym kupcu, Starała (O. K. S; oddało prawo głosowania 


pierwszorzędne; słabo sekundowa- |się ona swój zamach umotywow 
li mu Hamburger į Seidenbojtel.  |osobliwemi pobudkami. 
Sędziował słabo p, Decowski ze 


W ubiegłą n edzielę udała się na 
Lwowa 


wycieczkę w towarzystwie znajo- 
mych. Pomimo, że prognoza me- 
teorologiczna zapowiadała jaknaj- 
piękniejszą pogodę, towarzystwo 
zostało zaskoczone gwałtowną bu- 
rzą. Pani Rew zaziębiła się wów- 
czas j musiała Przez kilka dni le- 
żeć w łóżku, Wówczas to powzie- 
ła postanowienie nomszczenia się 
na meteorologu. Po takiem zezna- 
niu sprawczynię zamachu przewie- 
ziono do psychiatrycznej kliniki, 
celem zbadania stanu jej umystu. 


W przedmeczu do powyższych 
¡zawodów zwyciężyli „Turyści H" 


ka) 15 mtr, za pierwszym; 3) Łu-| 
kaszewicz (Polonja) 10 metr. za 
drugim; 4) Bykowski (Warszaw.); 
|5) Rumas (Warsz.); 6) Rytka (Pol.) 
7) Szabliński (Pol.); 8) Rosza (Pol.) 
9) Michalak (Warsz.); 10) Buczyń- 
ski (Warsz.) i t, d., „Emilja Rew — pisze współpra- 

W klasyfikacji drużynowej zwy-jcownik owego dziennika — postą- 
ciężyła Warszawianka, zdobywa- piła niesłusznie, szukając strasz!i- 
jąc piękny puhar wędrowny m. wej pomsty na niewinnym proro- 
stot. Warszawy, drugie mieńsce ku pogody z powodu drobnej przy- 
przypadło druż, harcerskiej Var- krości, Gdyby jednak rewolwer 
sovin trzecie — Polonji. swój skierowała nie przeciw czło- 
wiekowi, ale przeciwko instytucji 
i temu oszustwu, które nosi nazwę 
meteorologji, to musielibyśmy jej 
ostatecznie przyznać rację. Niepo- 
jętem jest wogóle, że państwo mo- 
że rocznie wydawać tysiące fun- 


Ten tragikomiczny wypadek ma 
obecnie interesujący dalszy ciąg. 
Jeden z wielkich londyńskich dzien 
ników, wystąpił mianowicie w o- 
bronie pani Rew. 


ać] 


warszawskiemu, zaś toruńskie —, 


poznańskiemu O. K. S, Niezjawie- 
nie się delegatów z tychże okrę- 
gów motywowane brakiem środ- 
ków finansowych. Walny zjazd sę- 
dziów zezwolił na tego rodzaju 
glosowanie przez pełnomocników 
w drodze jednego wyjątku, ze- 
względu na to, że było to pierwsze 
konstytucyjne zebranie, 


Z kolei przystąpiono do odczyta 
nia i uchwalenia poszczególnych 
punktów regulaminu polskiego ko 
legjum sędziów. Zaznaczyć należy, 
że przedmiotem dyskusji był regu- 
lamin P, K, S. orrarowany przez 
warszawskie O. K. S. Projekt ten 
nader sumiennie j rzeczowo oprąco 
wany z pewnemi drobnemi zmia- 
nami został jednomyślnie przy- 
jety. 

Z ważniejszych uchwał podkre- 

ślić należy: 
- Przymus badania lekarskiego 
zdolności fizycznej i wzroku sę- 
dziów przez kliniki uniwersyteckie 
względnie lekarzy specjalistów, 

O. K. S. może przedłużyć do lat 
dwóch okres prowizoryczny sę- 
dziego tymczasowegą (kandydata). 

P. K., S. przysługuje prawo nie- 
zatwierdzania legitymacji sędzie- 
go rzeczywistego mimo uchwały 


m EE 


P, K, S. jest miejscowość, w której 
znajduje się P. Z. P, N, 

Zarząd P, K. S. składa się z pię- 
ciu osób, z czego 3 osoby muszą 
zamieszkać w siedzibie P. K, S 
dwie natomiast mogą być zamiej- 
scowe, 


Wybrany zarząd P. K, S, na rok 
bieżący przedstawia się następują- 
co: prezes mjr. Engel, członkowie 
zarządu: dr, Zacharski, dr, Lust- 
garten, Kosicki z Katowic i Strze- 
lecki z Warszawy. P. Obrubański. 
mimo wyboru, mandatu nie przy- 
jat. 

Do komisii rewizyjnej P. K, S, 
weszli: pp. Rząsa, Gruszczyński i 
Landwirth. 


Jako delėsata z ramienia P. K. S. 
na kongres Fify w Pradze wybrano 
p. Obrubańskiego, a zastępcą p. 
inż, Rosenstocka, 


Poruszono wiele spraw drobniej- 
szej wagi, jak ujednostajnienie le- 
gitymacji sędziowskich i odznak, 
na wniosek zaś Krakowa polecono 
zarządowi P. K. S., by do sześciu 
tygodni ooracował ramowy regula- 


min dla O, K, S, 


Obrady trwały cztery godziny. 
poczem krakowskie O, K, S, zapro 
siło delegatów na obiad w hotelu 
Pollera 


Wśród miłego nastroju komento- 
wano żywo ostatnie wypadki spor- 
towe, snuto na przyszłość ciekawe 
horoskopy, wreszcie p. Mallow wy 
raził w imieniu delegatów serdecz- 
ną podziekę p. prof. Babulskiemu, 
jako przewodniczącemu krak, O. 

S. za staropolską gościnność. 
Wspólna fotografja zakończyła u- 
roczystość pierwszego * na terenie 
Rzplitej zjazdu sędziów piłki noż. 
nej, 

Delegaci zamiejscowi udali się 
na boisko T. S. Wisły, by obser- 
wować zawody Slovan (Wiedęń)— 
Wista — 1:0 (0:0). 


Wisła grała nadzwyczaj słabo. 
zaledwie Gieras, Adamek i bram- 
karz odpowiedzieli swojemu zada- 
niu. Reyman należy już do prze- 
szłości. Slovan natomiast przez ca- 
ły czas gry przebywał na połowie 
gospodarzy, pokazał błyskotliwą 


Znany ze swej ekstraklasy foo'-'nie w superlatywach. Anglicy, wo- 
balowej — Wiedeń zdobył w tygo- bec nadzwyczajnej formy wiedeń- 
dniu ubiegłym laury, jakich mu za- czyków, byli o klasę gorsi, Wynik 
zdrościć mogą narody, najbardziej 2 ; 0 (2:0) nie jest miernikiem sił. 
przodujące w piłce nożnej. Lepiej jeszcze spisał się team 

Jednocześnie wystawienie dwóch |przeciw Francji, wiedeńczycy za- 
pierwszorzędnych teamów  prze- chwycali i imponowali grą fran- 
ciwko takim przeciwnikom, jakimi cuzom; nie dbając o ilość goali, 
są: reprezentacja Francji i najsil- starali stę goście naddunajscy de- 


tów szterlingów na utrzymanie 
meteorologicznych instytutów, ze- 
stawiających prognozę pogody, 
które przeważnie okazują się myl- 
nemi’. 

W odpowiedzi na to, niektóre 
pisma wzięły w obronę zaatako- 
waną meteorologje. Wykazują, iż 
meteorologja test stosunkowo mto 


odnośnego O. K, S. przyjmującej 
daną osobę w poczet swoich człon- 
ków rzeczywistych. 


technikę, doskonałe opanowanie 
piłki i wspaniałą grę głową. Goście 
oddali zaledwie kilka strzałów na 
bramkę, a zbytnia kombinacja na 
polu bramkowem wskazywała, że 
wiedeńczykom zależało tylko na 
okazaniu pięknej gry, W formie, 
jaką pokazała na tych zawodach 
drużyna krakowska, nie jest Wisła 


Stworzono komisję dyscyplinar- 
na dla badania wykroczeń natury 
'vczno-moralnej, zaś właściwości 
zarządu P, K. S, pozostawiono spra 
wy organizacyjno-administracyjne i 


niejsza angielska drużyna amator- 
ska „Corinthians”, która w roku 
tym nigdzie poza granicami Anglfi 
nie uległa, był nader śmiałym i nie- 
b -zpiecznym krokiem,  Brzemię 
odpowiedzialności wziął na siebie 
kapitan związkowy Austrfi — Hu- 
śc Meisl i, przyznać trzeba, wy- 
wiązał się z zadania wyśmienicie, 
Oba teamy pokazały śrę nadzwy- 
czajną, dowodem czego są wyniki 
i entuzjazm irancuzów, którzy, mi- 
mo przegranej, przyznali, iż gra 
wiedeńska lepsza i efektowniejsza 
jest od urugwajskiej, 

Przeciwko „Corinthians' wysta- 
wit Wiedeń team w obsadzie: Edi 
— bramka, Poporich ; Taudler — 
obrona, Wostran, Kliepera i Sznaj- 


der — pomoc, Sock, Höss, Haffe, 
Hauster + Nemes — atak, Atak 
wykazał walory nadzwyczajne. 


monstrować jedynie piękną grę. 

I tu wynik 4:0 (3:0) nie jest 
miernikiem sił. 

Czyny powyższe wiedeńskich 
footbalistów kwalifikują ich do 
przodującego stanowiska w świe- 
cie footbalowym, mimo czarnych 
punktów, jakie wyrządził im „Ha- 
koach", przegrywający do „Pogo- 
m" 2: 1 (rehabilitując się zresztą 
drugiego dnia) i „Rapid“, ulegając 
w Pradze „Victorji Żiżkov* (2:1) i 
«Sparcie (5 : 1). 


dą nauką, podczas gdy astronomia 
ma tysiące lat poza sobą, Dotych- 
czasowe doświadczenia meteoro- 
logiczne, mogą jedynie prowadzić 
do wniosków  prawdopodobnyca, 
ale nigdy bezwzględnie pewnych 
Jednakowoż nie należy nie doce- 
niać faktu, że 60 — 70 procent 
prognoz meteorologicznych okaz':- 
ie się słusznemi na najbliższych 24 


regulaminowe. 


Następnie uchwalono, że każdy 
sędzia musi należeć do tego O. K, 
S. na którego terenie stale za- 
mieszkuże, 


Uchwalony regulamin P, K. S. o- 
bowiązuje z chwilą zatwierdzenia 
go przez zarząd P, Z. P, N. Regu- 
lamin O. K. S, podlega zatwierdze- 
niu zarządu P. K. S. oraz zarządu 
danego Z. O. P. N., w razie różni- 
cy zdań decyduje ostatecznie za- 
rząd P, Z. P. N. Siedzibą zarządu 


wcale groźnym przeciwnikiem Ł. 
K. S, Zawody prowadził p, Molk- 
ner. 


Wiadomość o zwycięstwie Ł. K, 
S. nad K. S. Amatorskim wywołala 
wielkie poruszenie na krak, „giet- 
dzie" sportowej (u Bizanca); nasta- 
pita haussa „papierów naszego mi 
strza. ale równocześnie zasiana- 
wiano się nad ich możliwa „zniż 
ka" 


(Bi) 


Dalszym etapem tryumfów wie- 
deńczyków było sensacyjne zwy- 
cięstwo (5 : 0) „Sportklubu" nad 
F. T. C, będącym w nadzwyczaj- 
nej formie i zajmującym trzecie 
miejsce w mistrzostwie Buda- 
pesztu. 


Tydzień ubiegły jest najjaśniej- 
[szą kartą w historji wiedeńskiego 


Grę znakomitego środka i prawej i footbalu. 


strony ataku określić można jedy- 


Teatr Świetlny 


Dent. 


Dz'ś Premiera! 


„PAJĄK PARYŻ 


e—a ME BISCOT M 


niezapomniani i mile wspominani z obrazu „PARISETTE%. 


Film ten tętni żywą akcją, jest pełen niezwykłych wydarzeń, snuje wzruszające dzieje miłości, jest pełen barw i prze- 
pychu. pełen czaru dla oka i umysłu. 


Rzecz dzieje sie w malowniczych zakątkach Francfi, Anglii i Ameryki. 


godzin 

Zaginął pies 
czarny ratlerek (samiec) z wyśu- 
niętemi dolnemi zębami, wabi się 
„Pepi“. Odprowadzić za wynagro- 
dzeniem do Adm. "Głosu" (Piotr- 
kowska 106), względnie na Aleje 
Kościuszki 24, m 1  Nieprawy 
właściciel będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności. 


Dziś Premiera! 


O, Ý Ea 


Bieg sztafetowy Łódź-Warszawa 
Dziś upływa termin zgłoszeń 


(p) Sportowcy, zarówno zrzesze- |rucznika Konopackiego w D.O.£. 
mi jak i niezrzeszeni, pragnący|nr. IV, Aleje Kościuszki, 
wziąć udział w biegu sztafetowym| Dotychczas stwierdzono wielki: 
Warszawa — Łódź, winni zgłosić |zatnteresowanie “tym biegiem 


30—1|się pisemnie tub osobiście do po-lwśród. sportowców łódzkich. 


Dziś Premiera! 
99. W rolach głównych: Piękność Francji 


Sandra Milowanoff 


oraz niezrównany komik-mimik 


Obraz powyższy jest tak wielki, jak samo życie. 


3462—1 


„BŁOS POLSK!” 
Lódź 
28 Kwietnia 1925 r. 


ETA HANDLOW 


Lódź 
28 Kwietnia 1925 r. 


Biuro badania cen | Rynek pieniężny. |Praca miast, jako organizacji 


Zajmuje się wielu kalkulacjami 
Ale czy jest to praca produkcyjna? 
(Gd własnego koresp. „Głosu Polskiego) 


Biuro badania cen prowadzi w, 


dalszym ciągu prace ankietowe, 
dotyczące kosztów produkcji i za- 
robków kupieckich szeregu branż. 

Między innemi ku kogcowi zbli- 
ża się sprawa unormowania cen 
lekarstw zarówno pochodzenia za- 
granicznego, jak i sprowadzanych 
z zagranicy, Uregulowanie cen le- 
ków ułatwi odbywanie kuracji w 
kraju wobec utrudnionych wyiaz- 
dów zagranicę i przyczyni się do 
wzmożenia krajowej wytwórczości 
w tej dziedzinie , 

Nie ustają również prace poświę- 
cone badaniu cen obuwia. 

Na najbliższe swe posiedzenie 
biuro badania cen wysuwa aktual- 
ną sprawę cen owoców i warzyw, 
wychodząc z założenia, iż obniże- 
mie i dostosowanie do norm przed- 


wojennych cen tych artykułów 

rzyczynić się musi w okresie let- 
nim do obniżenia kosztów utrzyma 
nia i do racjonalniejszego odżywia- 
nia ludności miejskiej. Szczegółowe 
zbadanie kosztów handlowych o. 
wocarstwa i warzywnictwa o0'12 u- 
normowanie pośrednictwa zmniej- 
szy import owoców i warzyw zagra 
nicznych i korzystniej, niż 'rubo- 
wanie cen, wpłynie na rozwój <- 
grodownictwa i warzywnictwa kra- 
jowego. 

Jednocześnie biuro badania cen 
zajmuje się wysuniętą ostatnio spra 
wą wysokości wpisów szkolnych, 
celem uregulowania jej przed koń- 
cem roku szkolnego. Do pomocy w 
tej akcji wezwano między innymi 
związek kół rodzicielskich, obejmu 
jący szkolnictwo prywatne 


Ruch Kolejowy wzrasta 


Czas więc na obniżenie taryf 
(Od własnego koresp. „Głosu Polskiego'') 
Ogólny naładunek na polskich|padało 821 wag. średnio dzienntie, 
kolejach w pierwszej dekadzie |w I-ej dekadzie lutego — 1,265 w., 
kwietnia wynosił 10,693 wagonów jw I-ej dekadzie marca 1,515 wag., 
średnio dziennie, podczas gdy w|w I-ej dekadzie kwietnia 1713 wag. 


pierwszej dekadzie marca — 9,833 
wagony, w l-ej dekadzie lutego — 
dekadzie 


8,942 wagony, w  [-ej 
stycznia 8,701 wag. 


j wagonów, 


Y zasta również wywóz zagra- 
nice: w I-ej dekadzie stycznia wy- 
nosił on średnio dziennie 2,269 
w I-ej dekadzie lutego 


Najbardziej wzrasta ruch ładun- [2,130 wagonów, w I-ej dekadzie 
ków przemysłowych: w I-ej deka- marca 2,318 wagonów , w I-ej de- 
dzie stycznia na ładunki te przy- kadzie kwietnia 2,511 wagonów. 


Komisarjat dla spraw kredytu budowlanego 


Czekamy na pieniądze, by można było budować 
(Od własnego koresp: „Głosu Polskiego'') 


Przy ministerstwie skarbu 


dla spraw kredytu budowlanego. 


po- ¿przez instytucje finansowe, 
wołany został do życia komisarjat 


Komisarjat dla spraw kredytu 
budowłanego ma utrzymywać sta- 


Zadaniem komisarjatu jest inicjo- |łe porozumienie z ministerstwami 


wanie polityki mormowania cen ma przemysłu i handlu, oraz robót pu- 
terjałów budowlanych za pomocą |blicznych, celem uzgodnienia akcji 
kredytów, wydawanych przedsię- w zakresie ruchu budowlanego i 
biorstwom przemysłowym tej ga- | rozwoju przemysłów budowlanych, 
łęzi produkcji oraz kontrolowanie: a nadto pozostawać w %ontakcie z 
sum wydatkowanych z państwow. ministerstwem pracy i opieki spo- 
funduszu rozbudowy miast i kredy łecznej we wszystkich zagadnie- 
tów budowlanych, wydawanych w niach specjalnych w zakresie pra- 
myśl ustawy o rozbudowie miast | cy w przemyśle budowlanym. 


Kredyty zagraniczne 
dla eksportu polskiego 


Bank gospodarstwa krajowego dotychczas 
za 60.000 funt. szterl. 


(Od własnego koresp. „Głosu Polskiego'') 


Bank gospodarstwa krajowego, firmy Churchil i Syn w Londynie. 
za kontrgwarancją ministerstwa | Kredyt ten ma być zużyty na 
skarbu, udzielił poręki za kredyt w sfinansowanie eksportu drzewa do 
wysokości 60.000 funtów szterlin- Anglji, przyczyni się więc do dal- 
gów, uzyskanych przez pp. A. Lu- szego dopływu walut obcych do 


bomirskiego i K. Tarnowskiego od ! kraju. 
I BEES TENMYWFTZFY 
PIERWSZE w POLSCE 


& H 
„BIP” suro mrormacs PRASOWYCH „BIP” 


Przyjmuje ogłoszenia do pism, jak również wszelkie 


Podania i reKursy 


do władz Dział 
skarbowych, Tłomaczeń 
wojskowych, i redagowania kores- 
administracyjnych, pondencii, aktów i t.p 
sądowych i ć w 6-ciu językach 
Komunalnych pod kier. H. Kemp.ńskiego 


przepisuje na maszynie szybko i tanio 


„BIP” Cegielniana 40 „8P“ 


Telefony: ZQ=62, a po godzinach biurowych 2-62 i 37-84. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 27 kwietnia (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- n: : - : 
nia były następujące: Staraniem biura związku miast 


pc.skich odbędzie się w czasie naj 


GOTÓWKA. bliższego Targu poznańskiego mię- 

Dolary —.— 1zv 3 — 10 maja r. b, wystawa 
Adii KAR RZE miast. Wystawa ta ma na celu zo- 
«TIE brazowania stanu kulturalnego i 

C7FKI. gospodarcze: działalności miast we 


Belgja 26.33 
Hołandja .208.50 
Londyn 25,07.75 
N. York 5.185 
Paryż 26.92.75 


v zystkich kierunkach oraz szerze 
nie kultury urbanistycznej w pań- 
stwie w drodze zestawieri: dorob- 
ku i zamierzeń miast nad ich pod- 
Praga 15,44 niesieniem. Ma ona również na ce- 
Szwajcarja 100.745 lu orv- 
Sztokholm —.— awk 
Wiedeń 73.18 
Włochy 21,355 
8 proc. pożyczka złota —— 
Pożyczka dolarowa —.— 
4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie —— 
5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne —— ' 
4 i pół proc. obl. m. Warsza» 
wy przedwojenne —.— 
Pożyczka konwersyjna 50,— 
10 proc. pożyczka kolejowa 9,00 


Gielda aktiowa. 


Bank dyskontowy 7.15 — 7.25 
Bank dla handlu i przem, 1 
Bank zachodni 1.70 
Bank handlowy 6.50 
Bankt przem, Lwów 0.29 
Bank zarobkowy 10—10.20 
Spiess 2.03 
Brown Bovery 0.90—1 
Chodorów 4.05 
Częstocice 1.85—1.90 

. Michałów 0.39 
Firley 0.45 
Węgiel 2.65—2.,60, 4-em. 2,40 
Fitzner 3.55 
Modrzejów 4.25—4.15—4.20 
Ostrowieckte 6.15—6.30—6.25 
Rudzki 1.60—1.61—1.60 


wcze zobrazowazie róż 
4 svstemów óospodarki m'e- 
skiej poszczególnych dzielnic i 
stworzenie?przez wymianę nabyte- 
go doświadczenia, jednolitego pod 
względem poziomu 'i charakteru 
programu rozbudowy życia 
skiego, 

We wspomnianej wystawie weź 
mie udział również miasto Łódź, W 
sobotę, dnia 25 kwietnia r, b., ma- 
gistrat m. Łodzi przesłał związko- 
wi miast polskich katalog ekspona 
tów łódzkich. Katalog ten obejmu 
je następujące działy: 1) wydawnic 
twa magistratu m, Łodzi; 2) admi- 


miej- 


Nowe pomysły 


ło się posiedzenie komitetu ekono- 
micznego ministrów, poświęcone o- 
mówieniu środków zaradczych, ce- 
lem ograniczenia importu artyku- 
łów niepożądanych z punktu wi- 
dzenia interesów gospodarczych 
państwa, 


Wczoraj przed południem odby- į 


Wystawa urządzeń komunalnych i narady 
gospodarcze 


nistracja miejska; 3) 3) ludność; 4) 
zabudowa miasta i kwestja tereno- 
wa; 5) życie gospodarcze; 6) hygie- 
na; 7) plantacje miejskie; 8) oświar 
ta; 9) przedsiębiorstwa miejskie. 
Pracami, związanemi z urządze- 
niem wystawy m. Łodzi, kierują: 
dyrektor zarządu głównego, J. Za» 
lewski i naczelnik wydziału sta- 
tystyvcznego, Edw, Rosset, 

W czasie targów odbędzie się 
również pierwszy gospodarczy 
ziazd delegatów miast polskich, któ 
ry tem różnić się będzie od dotych 
czasowych zjazdów, że będą na 
nim rozwiązane wyłącznie sprawy 
natury ekonomiczne, które mają 
znaczenie dļa odbudowy życia 
miejskiego, z pominięciem zagad- 
nień ustroju miast, 

Nadto projektowane jest urzą- 
dzenie całego szeregu odczytów 
z dziedziny gospodarki miejskiej o- 
raz wycieczki do miast b. zaboru 
pruskiego najlepiej urządzonych 
t na bliżej terenu wystawy położo- 


| 


Komitet ekonomiczny ministrów 


i nowe zadania 


Pozatem komitet ekonomiczny 
ministrów postanowił zlecić minie 
sterstwu przemysłu i handlu, oraz 
ministerstwu kolei opracowanie 
szczegółowych list towarów, któ- 
re winny korzystać z taryfowyck 
ulg kolejowych dla wzmożenia eks= 
portu. 


Ursus 1:68 TRG "7% FNE M 
Żyrardów 9.25—9.60—9.50 hi ZEE w E == 
Jabtkowscy 0.19—0.20 

Haberbusch 5.55 © 

£ ‘rytus 1.70 

Wildt 0.23 Tac 

Siła i Światło 0.35 c 
Czersk 0.48 

Gosławice 2—2.05 METODĄ INTELIGENTNA 
Cukier 3.05—3.10 wiedeńską nauczamy kroju ı szycla bie | wychowawczyni treblanka poszukuje 
Łazy 0.22 liż iarstwa oraz dywanów perskich |pracy do dzieci najchetniej na prowin= 
Nobel 2.14 ręcznych. Południowa 23 m 26, Piotr-|cję, Łaskawe oferty do adm. „Głosu: 
Cetiel.*: 0.50 kowska 82, nowy budynek, na prawo, |sub „prowincja*. 447 —2 


Il drzwi. 3510—6 


Lilpop 0.80—0.79—0.80 
Norblin 0.98—0.97 
Parowozy 0.67 
Starachowice 2.60—2.57 
Zawiercie 15.75—16 
Borkowski 1.57—1.55—1.56 
Synd. Rolniczy 3.45 
Pustelnik 1.20 


Notowania giełdowe w Paryin. - 


PARYZ, 27-go kwietnia (Pat). Zam- 
knięcie giełdy. 


ZDOLNA 


podręczna do krawieczyźay potrzebna 
od zaraz Przejazd 15, Jelenkiewicz od 
2-8. 446—5 


POTRZEBNA 


bufetowa do piwiarni, z kaucją i z pra- 
ktyką i chłopiec do podawania. Kilń- 
skiego 121. - 454—1 


Londyn 92.70 MŁODA 

N. |ork 19.50 | skromna panienka krawcowa, przyjmie 
Belgja 97.50 | jakąkolwiek posadę, szyje bardzo ład- 
Hiszpania 270.50| nie, umie haftować. Łaskawe oterty 
Włochy 79— |do „tosu pod „Skromna*, 4461—1 
ERA > EEr 

zwajcarja : 

Holandia 774.— „PODRĘCZNA 

Praga —,-- | poszukuje szycia u krawcowej. Oferty 
Rumunja 8.50f do „Głosu* sub „Zdolna”, 45 — | 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 27 kwietnia. (Pat). Zam- 
knięcie giełdy. 


iechocinek - Zdrój 


yyy 482.61 | E Państwowy Zakład Zdrojowy 
Belgja 97,50 Sezon od 1 maja do 31 paż- 
Włochy za dziernika.—Kąpiele solanko- 
ira we, borowinowe, kwasowęgio- 
iszpanja 55.64 $ ż 3 
Portugalja —— | we, elektro i wodolecznictwo, wzie- 
Praga 162.— | walnia.—Frekwencja do 20000 osób. 
— 0 


Intormacji udziela Komisja Zdrojowa 
w Ciechocinku, 5262 -5 


iz 


Konierencja eksportowa 


Odbędzie się dzisiaj | Właściciele nieruchomości 


(Od własnego korespondenta w Berlinie 


„Głosu Polskiego"). A Sarah 
z j . s_o;' mogą uzyskać pożyczki hipoteczne, 
sg) a 38%. Seb godz. 5 €||pawet.w wypadku obciążenia nie- 
odbędzie się w minister, skarbu | ruchomości długami hipotecznymi 
konferencja z udziałem przedsta- | przedwojennymi. Bliższych szcze- 


wicieli tych gałęzi przemysłu í rol- gółów udziela: 314-3 


Z ZZ e Z ZZ Z e S PES E W o n A R o o ZO O A a NN m m z a 


nictwa, które zajmują się ekspor- |. Kakotek, Piotrkowska BB (Biuro próśb) 
tem. 


Telefon 16-66. 


ZDOLNA 


krawcowa poszukuje szycia w domach 
prywatnych. Oferty do „Głosu* dla 
„Zdolnej” 441-2 


POSZUKUJĘ POSADY 


biuralistki. Znam buchalterję, języki: 
polski. niemiecki, trancuski, rosyjski 
piszę namaszynie, Łaskawe zgloszenia 
do „Głosu* sub „F. G.“ 250—5 


Buchalter Korespondent 


z kilkołetnią praktyką biurową, obznaj= 
miony z warunkami ubezpieczenia od 
ognia, władający miejscowymi języka- 
mi, poszukuje posady, ewentualnie go- 
dzinnej pracy. Łaskawe oferty pod „Su - 
mienny pracownik* do „(iłosu Pol- 
skiego“, 1535—35 


(Lokal fanryczn 


sala 26x20 metr. 
do wynajęcia. 


Zgłosić się: ul. 28 p. Strz. Kan: 
(dawniej Ludwiki) 61163. 99—2 


Plac 


wielkości 57,7x120 łokci, na którym 
znajdują się szopy i stajnie drewniane 
na 10 par koni, a także budynek z 5 po- 
kojami i kuchnią, w blizkości ul. Prze- 
jazd i st. Łódź-'abryczna zaraz do 
sprzedania. Bliższę szczegóły: ju- 
liusza B 17, *H067T—5 


Tow. Sport „UNION“. 


(o "gs" 
Eon 44021 
tia . 27) 


oraz bieci sprinterowskie. 


Udział biorą: 


28. TV. — GŁOS JOLSKI — 


we Plac Sportowy „HELENOW*. 


$ Wieczorowe Wielkie Międzynarodowe Wyścigi Dystansowe 


Tor rzesiście oświetlony. 


1925, 


x DZIS, 


za dużymi motorami. 


Orkiestra. Kasa czynna w Helenowie_ dziś od g. dziś od g 


Ne. 118 


we wtorek, dnia 28 kwietnia r Bs 
o godz. 6:30 w.eczorem — — — 


5 po poł, 


Udział biorą: 
Fejia-Motzko. Bouhours-FHohlield. Ruszkow-Nachtman. Erxleben -Hartwig 


Geny zaiżoni, 


BILANS POCZTOWEJ KASY DSZCZĘDNOŚEI Eu 


na dzień l-go stycznia 1925 r. 


Stan czynny. 


1. Pozostałość w kasie A E ało w + BWODITOB,ZY. 
2. Bank Polski ż.uda! aria Ze PA 1,541,280,77 
3. Urzędy pocztowe . 4, wora ańa 6 4 « I3:.882,62047 
4. Lokaty gwarancyjne . . « «a » » . . „17,190,033,48 
5. Lombard fr rra 2,477,206,87 
6. Papiery wartościowe własne s + + „ . 11.434,017,58 
7. Papiery wartościowe funduszu zapasowe go 531,690,99 
8. Papiery wart. na pokrycie długów hipotecznych 80, 710,-— 
9. Papiery wartościowe funduszn emerytalnego 108,432,48 
10. Nieruchomości . « . » WOLF 19,542,338,50 
11. Ruchomości WORD P 1,025,214 52 
12. Zaliczki WOT K:9 CP A 875,411,95 
18. Rozrachunek z Oddziałami. . « «s » > 1,323,086,55 
14. Różni dłużnicy . . - sra „5 769,584,63 
15. Sumy przechodnie +06, lat o€ 559,427,34 
80,343,059,40 
BT A: e 

Rachunek strat 

Straty 

1. Koszty administracyjne i. 7,833,703,67 
2. Oprocent. wkładów czekowych i oszczędn 310,719,77 
38. Czysty zysk a . LOWE PY POK: 403,373,78 
8,547,797,22 


Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności 
(—) H. I. Linde 


II URZĄD SKARBOWY 
fodatków i opłat skarbowych 
w Łodzi 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 
i opłat skarbowych odbędą sią publiczne licytacje ruchomości, zajętych 
u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 5 maja 1925 r., 
między godz. 10 rano a 4 po południu: 

1) Kamuszewicz Ch. p. f. „Oszczędność“, Piotrkowska 13, lustro, 
10 koszul męskich, 15 sztuk burek. 2) Neufeld J., Cegielniana 86, 20 
kop deseczek, bufet, stolik, 10 kłębków szpagatu, 3) duszek Józef, Po- 
morska 93, meble. 4) Jakubowicz W. i S-ka, Piotrkowska 22, meble. 
5) Reisbaum Abram Moszek, Pańska 1, meble. 6) Szpiro B., Konstan- 
tynowska 20, 2 budniki, 12 zegarków, stół, 5 krzeseł, 7) Szer i Benia- 
min, Ał. Kościuszki 27, meble. 8) Frenkiel Józef, AI. Kościuszki 32, 
meble. 9) Lwow Józet, Gdańska 81, meble, dwie wagi. 10) Henzelman 
Albert, Karolewska 14, meble, 7 worków mąki żytniej, maszyna do 
mielenia starych bułek. 11) Timm Emil, Zamenhoffa 1, bufet, 2 
szafy, 2 klg. tytoniu, t/2 kg. machorki, 110 paczek papierosów, 32 szt. 
cygar, 30 pudełek gilz 12) Goldring i M. Kleczewski, Piotrkowska 
Nr. +16, 5 sztuk towaru, 18) Brawerman M., Kilińskiego 30, meble. 
B-cia Potok i Goldberg, Piotrkowska 46, 100 sztuk towaru. 
szerberg Samuel, Piotrkowska 42, 6 bel papieru, nóż do papieru. 
16) Nachemja Koroczyński i Wolf Kapłan, Piotrkowska 108, meble. 
17) Wajcman Abram, Sienkiewicza 29, tremo, maszyna do szycia, stół. 
18) Goldberg Jakób, Cegielniana 55, kredens. 19) Silberszac Abram. 
Cegielniana 55, meble. 20) Zilberman Izrael, Kilińskiego 41, meble. 
21: Budzyner Jakób, Dzielna 32, kredens. 22) Przygorscy B-cia, Piotr- 
kowska 104, 150 sztuk towaru. 23) Szoenwald Zachariasz Mendel, Li- 
powa 27, meble. 24) Rozencwajg Abram, Traugutta 2, 
waru. 25) Librach Jakób, Piotrkowska 46, kredens. 
i Manela, Piotrkowska 69, 1500 mtr. fornieru, meble. 27 L. A. Bitter- 
man i I. Goldenberg, Piotrkowska 112, pianino, meble. 28) Szmule- 
wicz i Korn, Piotrkowska 97, meble, maszyna do pisania. 29) Wajn- 
berg Samuel, Zielona 3, meble. 30) Rubinsztajn 
Nr. 59, 10 sztuk towaru. 31) Koper Pinkus, Gdańska 42, kasa ognio- 
trwała, maszyna do szycia, pianino i meble. 32) Hendeles i Frydman, 
Piotrkowska 83, 100 tuzinów rękawiczek. 33) Rychter Alfred, Piotr- 


Łódź, dnia 27 kwietnia 1925 r. 


kowska 76, 500 żarówek. 34) Berger i Chabanski, Piotrkowska 85, dwaj; 
100 sztuk |i 


stoły i krzesła. 35) Windman i Szwirgold, Piotrkowska: 85, 
towaru. 36) Chasins Arnold, Wólczańska 37, 4 maszyny do pisania. 


37) Silman Sara, Południówa 28, meble. 38) Jakubowicz Wigdor, Piotr- | $ i 


kowska 22, meble. 39) Lewi i. Wincygster, Piotrkowska 22, meble 
i pisania 40) Krakowski Berek, Południowa 33, meble, maszyna do 
pisania. 41) B-cia Kaufman i Birsz, Piotrkowska 22, kasa ogniotrwała, 


meble biurowe. 42) Frochman i Żelichowski, Piotrkowska 38, 30 sztuk | $ e) 8 
towaru. 43) Jaworski Stanisław, Piotrkowska 54, kasa i rządzenie PAN 


sklepu, 44) Silberszac Abram, Cegielniana 55, 3 szt. kamgarnu i meble, 
45) Futerman: Józef, Piotrkowska 54, 1000 mtr. dywanu. 46) „Sbołpol'* 
Wienerowie i Rajchert, Piotrkowska 38, 60 paczek przędzy. 47) Mila- 
kowski Mojżesz, Piotrkowska 26, meble. 48) Gostyński Jakób, Piotr- 
kowska 16, pianino i meble. 49) Rozen H., Południowa 25, kasa ognio- 
trwała i 30 szt. towaru. 50) Majer A, Południowa 40, kasa ognio- 
trwała i meble. 51) Profesorski H., Południowa 20, 10 maszynek do 
wyrobu pończoch. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych d'"*ników na miejscu licytacji. 
452—1 Kierownik Urzędu: (—) PodmunickKi. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


15) Mo- ' 


t0 sztuk to-| 
26)  Margulies; 3 


Berek, Piotrkowska | i 


W drukarni -Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


Stan bierny 


1. Wkłady czekowe M łot LOSE 37,486, 108,21 
2. Wkłady oszczędnościowe = Bic” 7,-55,079,31 
3. Przekazy wysłane do PRE wte 12,363,916,42 
4. Fundusz zapasowy - z 4,504,118,75 
5. Fundusz emerytalny -* 113,158,90 
6. Niewykonane zlecenia 10,628, — 
T. Rezerwa na pokrycie długów hipotecznych 483,301,05 
8. Różni wierzyciele k 3 ` < 5,394,766,94 
9. Sumy przechodnie I az 6,661,21 1,45 
10. Różnica z przeszacowania. . < 5,367,396,59 
11. Czysty zysk « « TS Taa 403,373,78 
80,343,059,40 
MG 
e 4 
i zysków 
Zyski 

1 Pobrane procenty, prowizja i inne. , 4,369,764,07 


Zysk na papierach wartościowych À 


4,178,033,15 
8,547,797,22 
| 


Naczelnik Centralnej 
Izby Obrachunkowej 
A. Janowski (—) 


Komisja Rewizyjna: 
Przewodn.: Lipiński Stanisław (—) 
Członkowie: 
Dobieński Aleksander (—) 
Pawłowicz Stanisław (—) 
Schneider Michał (—) 


Flut Jan (—) 449— 1 | 


(Obrazy | 


PENSTONAT 


W-la „Słonec na* 
w Poddębinie pod 

HË ut- JOŽO. 
ny w ogrodzie-le< 
sie, pokoje duże i 
hygjeniczne, dla 
dzieci opieka tra 
skiwa Kuchnia wy 
kwin na. ceny przy- 


najwybitniejszych malarzy polskich: kę Axento- stepne, R. Skorko- 
wicza, prof. Fałata, prof. Malczewskiego, prof.|wa, Tylna 14, róg 
Weissa, Juljusza Kossaka, Wodzinowskiego, Hof- | Targowej, dojazd 


4-ką, od 2—6, 358-5 


LOPPOTY 


Pokoje z cato- 
dziennem utrzyma 
niem dla doroslych 
lab młodzieży. — 


manna, Kędzierskiego i innych 


okazyjnie do sprzedania 


Wiadomość: Zielona 32, |-Sze piętro, front, m. 12, 
od 4 — 7-ej. 3464—2 


Rutynowana 


Zgłoszenia do 5-40 
St maja. Informacje; 
eno ypis ś Kościuszki 95 m, 4, 
5442—2 
z dłuższą praktyką, władająca biegle językami pol- 
skim i niemieckim, możliwie i angielskim, oraz Rupię 


dywan 


do jadalni rozmia- 
ru 5 na 4 metry, 
gatunku  wyboro- 
wego, Oferty pod 
„Dywan” proszę 
skłądać do „Głosu 
Polskiego”. 457-2 


Uczeń do biura 


w wieku od 15 — 16 lat, mogą.się zgłosić. 
Zakłady Włókiennicze 


Karol T. Buhle w Łodzi, 


Spółka Akcyjna. Hipoteczna 10. 


JA Pd RZ? Poczt Dentysta 
e SALA FILHARMONII. 2 | Rakiszski 
$ Poniedziałek, dnia 4 go oraz wtorek, $ 
JĄ dnia 5 maja, o godz. 845 wiecz. Zielona 6 
TYLKO DWA WIELKIE KONCERTY 


chów PB 
| Ukraińskiego. 


powrócił i wzno= 


wił przyjęcia. 
5444—0 


Dr. med. 


B. SOMMER 


Uhorooy skórne 
dróg moczowych 
włosów i kobiece 
Leczenie światłem 
diatermja, 
Od 5—1; 6—8; dla 
pań od 10—11;5—6. 
UL. 6 Sierpnia 
(Benedykta). M 10 
i 5224—5 


pod batuta DYMITRA KOTHO., 
| W programie: Łysenko, Stecenko, Leonto- PEES 
wicz, Koszyć. Kołessa, Niżankowski, Hajwo- iiis 
roński, Lutkiewicz. 
Chór występuje w malowniczych 
strojach narodowych. 


Bilety od 2 zł „do 8 zł. już nabywać miożna 
3 w kasie Filharmonii. 5463—1 


| jes 


KOSO 


Redaktor odpowiedzialny Władysiaw Magals Ki. 


danka i wythów. 


lam lekcji 
niemieckiego 
początkującym i 
konwersecji oraz 
początki irancus=- 
kiego Kto? Powie 
adm. Głosu. 09 %n 
Wea wa | A ZA YNA NC a 


W ƏV iekcjach, pod 
gwarancją Wy- 
kluczającą wszel- 
kie ryzyko, wyu- 
cza praktycznie na 
samodzielnego bu- 
chaltera bilansistę, 
wszelkiego rodza- 
ju przedsiębiostw, 
b, rzeczoznawca z 
wyższem wykształ- 
ceniem. Niesamo- 
dzieinym instruk- 
cje we wszelkich 
sprawach buchal- 
teryjnych, bilanso- 
wych i rewizyj. 
nych. Informacje: 
I6—11 rano, 7—8 
wieczór. Piotrkow- 
ska 185, ofic, I p, 
178—9-n 


| 


Kupno | sprzedaż 


pree sprzedaż 
maszyn do szy- 
cia, Ceny fabrycz- 
ne Perła i Pomor- 
ski. Piotrkowska 
N: 69, w podwó- 
rzu. 74-15k 

óżka żelazne 

biurko, tutro, dy- 
wan, wieszak, eta- 
żerkę, poduszki, 
drobiazgi wszystko 
za bezcen, tylko 
zaraz, wyjeżdżając 
sprzedam Prze 
jazd 44 m. 1, 65 1k 


„zek awlikołowy 

na tesorach ma- 
ło używany sprze 
dam. Andrzeja 34, 
cukiernia 3565 2-k 


Lokale, mieszkania 


etnie mieszkanie 
kdo wynajęcia. 

Pabjanice, ui. War- 
szawska 85. €6-5m 


ieszkanie po- 
koje z kuchnią 
wprost od gospo- 
darza poszukiwa- 
ne. Oferty „a. Z.” 
455—1 m 

pokój duży sione- 
czny do wyna- 
jęcia. Ul. Wólczań- 
ska 149 m. 9, Il-e 
piętro 454—] tn 
P> umeblowany 
słoneczny dia 
pojedyńczej osoby 
do wynajęcia, ma 
że być z utrzymae 
niem. Piotrkowska 
Ne 44, m. 8. 59 1 m 


LKÓJ Z kuchnią du 
e wynajęcia. Choj- 
ny, Pryncypalna 50 
u gospodarza. 

456— 1-1 

„+ OSzukuję - lokalu 

sklepowego z u- 
rządzeniem lub bez 
możliwie z miesz- 
kaniem. Oterty do 
„Głosu* pod „Hi- 
polit”. 264—2 m 
m S DAM MA, 


Doniesienia rozm, 


"| spol Pipiko- 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań. — 
Piotrkowska 152, 
m. 14, 22-15-d 


iechocinek. pen- 
sjonat dla dzieci 
i młodzieży D-wej 
Margulesowej. 
Willa „Zdrowotna“ 
na piaskach przy 
lasku sosnowym. 
informacje w War- 
szawie tel. 76-84, 
awn- lennis. Ra- 
ietyreperuje się 
otrkowska 119. 
257—35 d 


ZA 


E 


(płoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla „poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 


© mniejsze ogłoszenie 50 gr 


a Z W Z Z Z A NORA O O. i W EE 


a 
a 
Ba. 
2. 
ia 
è 


5 zł. nagrody dam 
za oddanie zgu- 
bionego w nie- 
dzielę złotego ze: 
Jarka damskiego 
marki Cyma, Pro» 
szę Zwrócić: pa 
Sw. Anny 26, m. 
150— I 


interesy handlowe 


jes do sprzeda- 
nia przy ul, Gu- 
bernatorskiej w Ło 
dzi, szerokość do- 
mu 27 i pół mtr, 
długość domu 2 
mtr. Wiadomość: 
św. Andrzeja Nė 49 
m. 40, Ill p. 55-2-h 
o sprzedama d0 
u z piekarnią na 
ul. Wilczej Aż 15. 
Wiadomość u go- 
Spodarzd, 451-1-h 


ERA SA się 
wspólnika do do- 
brze prosperującej 
hurtowni win, wó- 
dek i „Spirytualji 
w większem fab- 
rycznem mieście 
Woj. Łódzkiego, 
celem powiększe- 
nia z kapitalem od 
20 do 50 tys, zło: 
tych lub też gwa” 
rancją bankową, 
ewentualnie hipo- 
teczną na takąż to 
sunię, Dobry zysk 
zapewniony. Oter- 


ty do Adm. „Uilosu 
Polsk * pod „Fur- 
towrła*. 455— el 


„przedańi pół do- 
ù mu, 4i pół mieszk. 
z wolnem miesz 
kaniem. Wiado- 
mość: Łęczycka 20 
Łopczewski. 5-4-h 


przedari nowo: 
f czdśnie urządzo- 
ny, świetnie pro- 
sperujacy hander 
kolonialno=delika- 
tesowy wraz z mie- 
szkaniem W bar. 
dzo ruchliWym 
miejscu Łodzi, O. 
terty przyjmuje St, 
Różycki, Łódż, 
ul. Pańska Ne 55, 
l p. 218—2-h 


Zagabione dokum, 


pera Lili, ucze- 
nica III kl. iszkołty 
p. R. Sobolewskiej 
zgubiła matrykułę. 

5460—1 z 


py Anna zsdu- 
biła dowód osọ- 
bisty, wydany w 
gminie Łęczno. 
3409—35-2 


óżwiak T. zagu- 
bit dyplom ry- 
marski, wydany w 
Czestochowie. 
5458—1 z 
yrautstrung Pawel 
Ñ zgubit legityma- 
cję zaponiogową 
Me 1497143 34)-|-Z 
cc elena 
zgubiła legity- 
macje zapomogo- 
wą Ne 5105. 50-1-z 


awłowska Marjan: 
na zgubiła do- 
wód osobisty, Wy: 
dany w gminie Bie- 
liny. 452—1-z 
rach Altred Zgu- 
d bił dowód oso- 
bisty wyd w Łodzi. 
448 —2-z 


agınat portfel, za» 
wierający pasz- 
port niemiecki, na 
imię Hermana Mar- 
tina, oraz metrykę 
urodzenia. 456 1-2 
[5 dinął paszport 
1 2 świadectwa 
na konie na imię 
Wawrzyńca Mar- 
kiewicza i Brzo» 
zowskiego. 45 l-z 
O DU — wa 


